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P R Z E D S T A W IC IE LS T W A :
HIENiA KONIE — Bufet Kolejowy.
BRASŁĄW — Księgarnia T w a „Lot",
BARANOWICZE — ul. Szepb cioego — A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — KsięgarrJt. K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufę Kolejowy.
GŁĘ iOKIE — uL Zamkowa — W. Wlodzimlerow. 
GRODNO — Itsięgam n ”i -wa „Ruch".
HORuD. IEJ — Dw orzec Kolejowy — K. SmarzyńskL 
IWIENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK - Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Mateskl.
MOLODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ui. Ratuszowa — Księgarnię je Iwińskiego. 
NOWOGPoDEK — KI sk St. Michalski* »*o.
N. sWIĘCIANY — Księgi-nli T -w a „RucL ‘.
OSZMIANA — Księger. '< Spóldz, Naacr.
PIŃSK — Ks'ęgarnia Polska — St, Bedna -ski.
POSTA WY — Księgarni: Poisłitoj Macierry szkolnej. 
STOŁPCE — lólęgarnla T -w a „RUCH".
SLONIM — Księgarnią D. Lntłowskiego uL Aickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘCIANY M. Lewin — Biuro Gazetowe, ul. 3 Maja 8 
Y ILEJKA POWIATOWA — id. Miekto* lvz.s 24, F. ,'ntzewska. 
YŹARSZAWA — T-wo Księg, „Fach".

PRENLMERWIA miesięczne z o in ie rm ien i do uomu lub z 
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z ^ s ta  z iem ia  sm  POLSKO-LITEWSKI W HADZEA“ ! =
W czora jszy  num er naszej gazety  

przynosi dwie od iazu  w iadom ości ' 
zaoowiedź rychłej sesji sejmowej i za­
powiedź bliskiej rozprawy sądowej 
przeciw ooslom więzionym w  roku ze­
szłym w  Brześciu  Litewskim. O drzuć­
my w szystko  to, co się o Brześciu pi­
sze, mówi i myśli, pop róbu jm y  spoj­
rzeć na  zestawienie tych dw uch fak­
tów  tak, jakby  patrza ł na nie dzienm- 
karz zagraniczny, w nasze spory  nie 
uwikłany

Otóż dziennikarz zagraniczny  gdy­
by przeczytał, że proces brzeski i se­
s ja  sejm owa anonsuje  się w jeanym  i 
tym samym czasie, niewątpliwie uczy­
niłby przedew szystk iem  taką  o bse rw a­
cję- P roces brzeski odbędzie  się w cza ­
sie sesji sejmowej, a więc rząaowi nie 
chodzi o zatajenie, ukrycie sprawcy 
związanej z przestępstw am i posłów i 
ich pobytem  w Brześciu. Przeciwnie, 
sam jakgdyby  w ysuw a tą sp raw ę na 
światło.

To jedno, co możemy na m argine­
sie tych wiadomości zapisać. O czy u  i- 
ście prasa opozycyjna z chwilą rozpo­
częcia rozpraw y głównej w spraw ie  
„kongresu  wolności ludu s wejdzie w 
s tan  gorączkow y, stan oczekiw ania  
n iewiadom o czego, star, nam iętność’, 
b rudno  będzie wtedy pisać spokojnie. 
Dziś pozwolimy sobie uczynić jeszcze 
jedną obserw ację , ale podzielić się z 
nią chcielibyśmy tylko z ludźmi myślą 
centi ka tegorjam . politycznemi, myślą­
cemu sine ,ra e t sm.lio 

*
W całej prasie europejskiej czyta­

l iśm y  recenzje o  książce p. M alaparte . 
isromie je s t  to książka nap isan a  z fine­
zją intelektualną, którą  d a r  może tyl­
ko pochodzenie  ze środowiska p ie rw ­
szorzędnej kultury europejskiej. Naj­
większy też komplement, jaki au to ro ­
w i  możemy wypowiedzieć, brzmiąc bę­
dzie: jest to książka W łocha. Książka 
br .Storz , w roga  Polski, śmiertelne­
go m  oga faszyzmu, za ty tu łow ana: 
„Budow niczow ie  Nowej Europy", na- 
o isana  iest podoonie  arcy-fm tzyjnie, 
jak ta  książka  p. Malaparte, w ielbicie­
la  faszyzmu i faszysty. Czyni on zre­
sztą niejeden błąd w czasie sw ego o- 
p o w ia d a n ir  w dziale swych informacji, 
lecz tezę sw ą zarysow uje  w sposób  
śmiały, architektonicznie piękny i no 
woczesny. Twierdzi, że dla zam achu 
srtanu, dla zmiany ustroju państw a, dla 
politycznego p rzew ro tu  iest kwestją  
d rugorzędną, co o tern myśli publicz­
ność tłum, luck naród. Dogm at o 
.zwierzchnictwie ludu“ : nie jest p rzez 

p an a  M alaparte  trak tow any  ze zbyt­
niemu reweransami. Zamach stanu, to 
dla p. M alaparte  kwes-tja techniki. O b­
sadzić elektrowmne, telefony, tram waje 

agenc je  te legraficzno-prasow e, chw y­
cić w swe ręce nerw y rządzące  p ań ­
stwem. Nie zaczynać, broń Boże, od 
ataku na Koszary z wojskiem, lecz ra­
czej na sale centrali telefonicznej. C hw y 
cić w  swe ręce te druty  telegraficzne, 
Przez które idą rozkazy, w y d aw an e  do 
całego narodu, a w tedy  można będzie 
te rozkazy w ydaw ać  spokojnie mue- 
niem rad  robotni ró w  i żołnierzy, czy 
imieniem króla, dobra  publicznego, re­
publiki, w olnego ludu, samodzierżcy—  
zależnie od upodobania . M asy rozka­
zów słuchać będą. Nie inaczej, zda­
niem M alaparte  postępow ali  ludzie, 
]:tó’ vm zam achy stanu  się udały, o któ- 
ryc i w sposób interesujący w swojei 
książce opow iada.

Czy ta  m etoda  działa  bez zarzutu, 
czy kw estja  rządzenia państw em  zale­
ży od zgranych  między sobą  kilkuset 
Dtclzi, k tórzy w  sposób  umiejętny po­
trafią a p a ra t  pańs tw ow y  w  ręce u- 
chwycić. —  Nie! M aktam ehzm  p. M ala- 
pa i ie  nie jest taki ciasny. P o w ia d a  on, 

negatyw nie, destrukcyjnie m asy  
r,1° g ą  zrobić dużo, jeżeli będą stoso-

Przęmćw.enie flelegrtów litewskiego i polskiego
HAGA, Pat. Przem ów ienia  litew- kauskas dow odził,  iż zobowiązania  

sme w spraw ie komunikacji na szla- m iędzynarodow e  nie nakazu ją  Litwie 
kach L ibawa— Romny i L andw arów  — zmieniać polityki w obec  Polski, po- 
K oszedary  trw ały  półto ra  dnia. Sidzi- dyk tow anej  poczuciem  honoru , dopó-

w ąć  opór bierny. I powołuje się tutaj 
na przykład zamachu Kappa. Gen. v.
Luttwitz ; Kapp opanowali Berlin sp rę­
żyście, re.zimime, n iew ojskow em u. Mi­
n is te r  Bauer odwołał się do stra jków  
powszechnych. W szystko  stanęło. Kapp 
i Luttwitz musieli się cofmat

i >rganizacje robotnicze mogą być 
trzymane w ręku przez mafje an ty p ań ­
stwowe, zdradzieckie, kom unistyczne. S a - -
P. M alaparte  (już to nazwisko zw ią-  ArGSZfjf I 1 fi 4fiZ|6 W P&ZH2H(U
zane jest .jakby z a tm osferą  zam achu 
s tanu) nie żywi zbytniego podziwu 
dla kom unistów  włoskich z przed za­
machu faszystowskiego. O pow iada , że  
naw et sam Lenin śmiał się z komuni­
stów talskich tej epoki. A jednak mie­
li oni liczne organizacje  robotnicza w  
swoim ręku i oto włoski faszysta  opo­
wiada nam, co musiał czynić faszyzm,

PO Z N A Ń , (Pat).  W ostatnich sz tow ań w śró d  w yw rotow ych ż y u io -  
dniach władze  śledcze  p rzeprow adziły  łów na gruncie Poznania . W więz;e- 
rewizje oraz dokona ły  szeregu are- niu o sad zo n o  kilkanaście osób .

^mster Polski o Palestynie

ib v  się ż  tern niebezpieczeństwem  upo­
rać.

Posłuchajm y tego uważnie, bc jest 
nasz? odskocznią do obserwacji, 

Która brzmieć bedzie może trochę su­
cho. iecz bardzo  realnie 

P isze więc p. Malaparte:
Aby przezw yciężyć strajk* rew olu­

cyjne i rnchawki robotniczo - chłop­
skie, któr.e staw ały sic coraz częstsze i 
groziły sparaliżowaniem  całych dziel­
nic —  faszyści chw ycili się system u  
okupowania poszczególnych regionów  
zagrożonych. M obilizowano czarne ko- 
zaw czasn opracowanego' planu. Tysią­
ce ludzi, czasam i naw et piętnaście  
iud uw adzieścia tysięcy ludzi uzbrojo­
nych, usadow ionych do setek aut. zw a­
lały się  na jakieś iedno m asto, na 
wioski, na okolice. W  ciągu kilku g o ­
dzin całe terytorjum obsadzone znajdo­
w ało się w  stanie obi rżenia. W szyst­
ko, co miało jakikolwiek zw iązek z or­
ganizacjami socjalisłyczneim , czy ko- 
munistycznemi, było rozw iązano i roz­
bite. Giełdy pracy, syndykaty, koła ro­
botnicze, redakcje gazet, kooperatyw y  
były miażdżone! Ludzie, którzy nie 
uciekli, byli karmieni ryciną, obdarci, 
w ypatroszeni, uspokojeni, odnowieni, 
—  p-rzez trzy czy cztery dnie m aczu­
gi pracow ały solidnie na setkach ki­
lom etrów kwadratowych. W końcu 
J.921 r. taktyka ta stosow ana system a­
tycznie i w  coraz w iększej skali, zgru- 
chotala Kości politycznym  i zaw odo­
wym organizacjom socjalistów .

A dalej pisze p. M alaparte  
...K oszule czarne zwróciły się prze- 

ciwlto syndykatom republikańsKim i 
katolickim z tą samą siłą  i zaciekłością, 
z jaką pierwotnie zwalczały organiza­
cje socjalistyczne, 
o raz  w fonnie tłumaczenia

Faszyzm  m usiał mieć pustkę na­
około siebie, zniszczyć w szelką zorga­
nizowaną siłę polityczną.

T eraz  porównujm y! Tylko, jedynie, 
wełącziiif- porównujm y:

Czy kongres krakowski był l i s to ­
waniem wzniecenia n ichaw ek  destruk­
cyjnych robotniczo - chłopskich? —
Ryk Ę

Czy jako reakcja na to miłowanie 
przyszło niszczenie g*ełd robotniczych, 
syndykatów  i inne śiodki więcej niż 
energiczne, aplikowmne przez tysiące 
udzi ilo tysięcy ludzi, jak te, tylko co 

powtórzone za  kolorowym opisem p. 
M alapar te?  —  Nie.

Co w ystarczyło rządowi Marszałka, 
aby medopuścić do w yw ołania  > ucha- 
wek o charakterze destrukcyjnym , nie­
bezpiecznym z początku dla rządu, po­
tem dla  państw a, potem dla społeczeń­
s tw a ?  —  O sadzenie  kilkunastu osób 
w  więzieniu.

Idąc za myślami i stosując m etodę 
p. M alaparte , możemy powiedzieć" c  
Błrześciu:— Była to metoda wynoszona 
przez p. M alaparte ,  jako  doskonała  dla. 
ak tyw nego obejm owania państw a , za­
s tosow ana  do sytuacji, w  której prze­
ciwnik c-dwoływał się do ruchu o cha-

GENEWA. (Pai). Na 6-ej komi­
sji iw dalszym ciągu trwała de­
bata nad sprawami mandatowe 
mi. Klądzy In. zabrał głos przed­
stawicie! Polski minister pełno­
mocny Muhistein, który ułożył 
deklaracją w sprawie nandEtu 
palestyńskiego. Mówca podkrtS- 
llł, ie  Polska interesuje sią kwe­
stją palestyńską, jakc państwo, 
należące do Ligi i przez wzgląd 
na to, że wielka ilość ooywaieli 
polskich wyznania lub pochodze­
nia żydowskiego interesuje stę

stworzeniem żydowskiej siedzi- 
□y narodowej w Palestynie. Więk­
szość emigrantów palestyńskich 
pochodzi z Polski. Z tych wzglę­
dów Polska odnosi sią z sympa­
tią do dzieła, dokonywanego w 
Palestynie. Rząd polski przyjmu­
je z zadowoleniem do wiadomo­
ści wynik! zarządzeń, poczynio­
nych przez mandatarjuszi: w ce­
lu pacyfikacji kraju. Przedstawia 
eiel Polski podrost, że pr?w- 
Żydów w Palestynie powinny być 
zagwarantowane

Z n s w u  katastrofa lotnicza
TORUŃ. PAT. —  W  nocy  z  17 na 18 

b. m, pod Fłockiem w yetorzyha s ię  h a ­
ła s t r o .a le tn icza . M'anowicto o k o ło  pół­
nocy  s p a d ł  w  pouifżu  Płocka sa m o lo t, 
blo. ący  urizli ł  w  ce n tra ln y c h  zaw o d ach  
lo tn iczych , ty p u  Toteż XXV. Załoga sa- 
.n r  lo tu  w  sk ła d z ie  PDor. pL-i. ru ą to fa  

. w i c  i ; _r izcg o  le rz a n tŁ  p ilo ta
Kopclucha, p o n lo srj Śmierć.

inne sam oloty, biorące udział iw za­
wodach, lądują v Toruniu co 20 minut 
I w takich sam ych odstępach u d la tulą 
w kierunku Poznania. Do godziny 1? 
przybyło  do Torursla 16 aparatów.

■ v. W ojskow ych p ik . Sendorek

Peiiwiij? .yi □ w przed oeil ńsKim
BERLIN. PAT. — W dń. 18 b. m. rozpo- mu, jak zydzi święcą nowy rok i pokazać, iż 

częla się rozprawa przed sądem doraźnym są jeszcze inm ludzie oprócz żydów. Inny 
przeciwko aresztowanym przed tygodniem oskar* jny przybył r ó w n ie ż e b y  zobaczyć, 
członków bojówek hitlerowskich, którzy bra jak '.ydzi święcą „Sylwester galilejski 
ii uu/.iał w pogromie żydów, urządzonymi w Dwuch śtałilHclmowoojw utrzym uit, iż są
dzielnicy zachodniej B erlina Na stole prezy- tylko spokojnymi przechodniami, którzy się. 
djalnym leż.\ nagromadzony stos rożnego ro znaleźli na miejscu zaburzeń. Kastety noszą 
dzaju pizyrządów do walk ulicznych, jak tylko dla własnej obrony. Inny oskarżony 
kastety, noż.e spręż.ynowe, palki gumowe, utrzymuje, iż jwtknąl się podczas zajścia i 
szpicruty i t. d. Na lawie oskarżonych z po- tytko ula utrzymania równowagi uderzył ko 
śród 44 schwytanych hitlerowców, znajduje goś ręką w twarz. Członek parrji hitlerow- 
się tylko 34, gdyż pozostali oddani być mu skiej Wart/, twierdzi, że przyszedł na Kur 
sieli sądowi dla nieletnich. fiirstendam tylko po to;- aby stwierdzi!:, czy

Wszyscy oskarżeni mają od 19 do 30 la.t. istotnie jego dawna przyjaciółka została pro 
8ą to głównie robotnicy i studenci. stytutką i uprawia swój proceder na Kuriir-

Pierwszy z oskarżonych zeznaje, iż zna- steudamm. Inny oskarżony znowu miał rze 
lazł się przypadkiem na miejscu zaburzeń, komo randkę z przyjaciółką i t. d. 
a nuż sprężynowy, który przy nim znalezio Cały przebieg procesu ma dotychczas
no, służył mu tylko do krajania chleba. Dru charakter wysoce niepoważny. Co chwila 
gi oskarż.ony utrzy mnje, iż przybył tam w cała sala wybucha głośnym śmiechem. Prze­
granie 0 towarzyszy, ab\ przyjrzeć się te- s’uchiwame oskarżonych trwa.

ki n>e nas tąp i  p rzyw rócenie  układu 
suwalskiego.

M andels tam in  uzasadnia ł tezę. źę 
Litwa upraw niona jes t  do  s tosow ania  
iep resy j ,

W piątek po południu  rozpoczął 
p rzem ów ienie  d e lega t  P o lsk i  M rozow ­
ski, stwierdzając obow iązek  Litwy o- 
twarcie kolei, poczem  poddał analizie 
rezolucję R ady  Ligi z dnia 10 g ru d ­
nia 1927 roku.

Rewizyta francuska 
w Berlinie

Termin rewizyty prem jera  Lavala 
i min. Brianda w B erlinie w yznaczo ­
ny  zos ta ł  na dzień  26-go września. 
Nie będzie to, rzecz jasna , wyłącznie 
kurtuazyjna  w izyta, a podróż  od  k tó ­
rej w znacznym  stopniu  zależy jak 
się ułożą w przyszłości s tosunki p o ­
m iędzy Franc ją  i Niemcami. P rogram  
poby tu  w Berlinie francuskich mężów 
stanu opracow any  zosta ł  p rzy  w sp ó ł­
udziale am basadora  Francji  w Berli­
nie p. F rancoisa  P once ta .  Na czoło 
w ysuw ają  sie zagadnienia ekonom icz­
ne, k tóre  podz ie lono  na cztery  grupy: 
p ierwsza obe jm uje  kw estje  w sp ó łp ra ­
cy pom iędzy  niemieckim węglem i 
francuską rudą. W edług  p io jek tu  am ­
basadora  Ponceta  droga do po rozu­
mienia prowadzi przez udział f rancus­
kiego kapita łu  w ciężkim D iztm yśle
uiemittUMMit.

D rugą grupę  zagadnień  s tanowi u- 
dział Francji w niemieckim przem yśle  
elektrycznym . Właściwue chodzie tu 
będzie  ty lko o rozszerzenie  już is tn ie ­
jącego  porozum ienia  w tej dziedzinie 
perm ędzy  F rancją  i N iemcami. Do 
trzeciej g ru p y  na leżeć  b ęd ą  sp raw y 
udziału przem ysłu  niem ieckiego w 
wielkich robotach  m ających na  celu 
o dbudow ę  zniszczonych, wskutek dzia­
łań wojennych, re jonów we Francji i 
czw artą  wreszcie grupę  stanowić mają 
kw estje  związane z t inansow aniem  
niem iećko-sov 'ieckich dostaw  przez 
kapita ł  francuski.

Oprócz kw estji  ekonom icznych  p o ­
ruszą ministrowie francuscy zagadnie  
nia polityczne, ale o tem prasa nie 
m iecka milczy sto jąc  na  s tanowisku, 
że ze s trony  Niemiec nie m ogą  mieć 
miejsca żadne  u s tęps tw a  polityczne. 
Jeżeliby  naw et p. Laval i Briand ani 
słowem  me bąknęli w BeHinie o ko­
nieczności gwarancji politj cznych już 
sam program  ekonom iczny bardzo  o b ­
szerny  wskazuje  na don ios łość  wizyty 
francuskiej.

Groźne sytuacja rządu brytyjskiego
LONDYN. PAT. Sytuacja rsą- 

du brytyjskiego uległs w ostat­
nich uniach bardzo poważnemu 
osłabieniu. Złożył się na to sze­
reg przyczyn, z których przetfe- 
wszystkiem zaważyły: 1) strajk

marynarzy floty atlantyckiej, 
2) kryzys wewnętrzny gabinetu 
na tle kwestji wyborów. 3) wzrost 
bezrobocia (cyfra bezrobotnych 
przekroczyła 2i>00 tysięcy i zbliża 

îę do 3 mfljonów). 4) zużytko-

Nieiiicy o buncie marynaty angielsKich
BERLIN, Pat. W iadom ość  o od- nem  jes t  podejm ow anie  m epopular- 

wołaniu manewrów floty angielskiej nych kroków w dziedzinie finansowej, 
d la tego  ty lko, że część załogi zbun Niektóre dzienniki zwracają się do 
tow a^i się c pow odu  p rzedłożenia  Francji z zapy .an iem , czy zechce wy- 
oszczędnościow ego  rządu w yw ołała  w ciągnąć odpow iednie  wnioski z buntu 
tu te jszych  kołach nac jonalis tycznych  we flocie angielskiej . czy pozwoli na 
wielkie zaniepokojenie. P rasa  niemiec- szerzenie  się w E urop ie  k ryzysu  go- 
ka zdarzenie  we flocie angielskiej za- spodarczego , k tóry  n o ż n a  b y łoby  p o ­
liczą do najbardziej  sensacy jnych  wy- konać  środkam i pieniężnemi nagro- 
padków  ostatn ich  czasów  podkreśla- m adzonem i w Paryżu. K oeln iscne  Ze~ 
jąc przy tem , że kryzys spo łeczny  i ltung  twierdzi, że winną w szystk iego  
pol.tyczny Anglji je s t  g łębszy  aniżeli jest po li tyka , jaką  angielscv mężowie 
pow szechnie  przypuszczają .  stanu prow adził  w W ersalu  przeciw-

Będzie to  dla Anglji nauczką na ko N iem com . Polityk?  ta  utrwalając 
przysz łość ,  pisze „G erm ania" ,  o rgan  hegem onję  Francji mści się teraz na 
kanclerza Brueninga, jak niebezpiecz- nich sam ych.

rakterze m asowym . M etoda  ta  nie po- niego rządzenie przez chytrość, obłudę, tru-
sz la  d ro g a  m a c z u g o w a n ia  ty s ia c ó w  ciznę> PodstęP> U1 de> niedotrzymanie słowa.

. . . .  , . Obecnie, zwłaszcza we Włoszech, glęb’ej się
ludzi, jak  to czynili faszyscu, -  wy s ta r-  ąjmuje M; kiav,e)1 ■ jeg0 „aukę. Odrzuca sie
czyło sp a ra liż o w a n ie  s z ta b u . C a t. 7 jako nieistotne^to, co na? raziło. Uwa- 

P.S. — Spostrzegam po przeczytaniu, ża się, że Makiawelizm to przedewszystkiem 
żem użył w artykule wyrazu Makiawelizm. wytworzenie siły w państwie i woli w pan- 
Niejeden czytelnik zrozumie ten wyraz po stwie, a więc i siły intelektu także. W tem 
staroświecku, po profesorski!, po dziewiętna- pojęciiu użyłem też ren wyraz, 
stowiekowemu. Makiawelizm będzie to dla

wanle kreoytów zagranicznych. 
Jak wiadomo kredyt 50 miijonów  
zużyty był mniej więcej przed 
miesiącem. Konieczność zaciąg­
nięcia nowego kredytu przyczy­
niła się do upactau Laboui Party.

Niebezpieczeństwo załamania 
się kursu funta stało się już ta­
kt e aktualne. Wskutek wiadomo­
ści o spadku funta w Nowym 
Yorku i Holandjf odpływ złota 
rozpoczął się na nowo. We 
czwartek 17 b. m. ooołynęłc zło­
ta na pół miijona f„ w oiątekzaś  
18 b. m. na sumę i.787.748 f
0 ile ‘zaś rząa zecnce przepro­
wadzić konwersję pożyczki wo­
jennej, który to zamiar Sn owden
1 znajmlł przedwczoraj oficjalnie 
w izbie Gmin, to będzie musiał 
zaciągnąć specjalną pożyczkę za­
graniczną na przeprowadzenie 
tej konwersji. Uzyskanie takiej 
pożyczki w opisanych powyżej 
okolicznościach przedwczesnego 
wyczerpania 80 miljonowego kre­
dytu może okazać się bardzo 
trudne.

P oby t w Europie G andh iego  zmusza 
uważnych  obse rw a to ró w  życia  politycz 
nego do zastanow ienia  się nad p rzysz­
łością Anglji.

Głos Narodu w Nr. 250 w ar tyku­
le p. t. ..Gość z nad  G angesu"  w ypo­
w iada takie zuanie:

Yćszystko, na co patrzj my, każe sąazK'. 
że ruch wyzwoleńczy nad Gangesem nie da 
się wstrzj mać; wszelka zresztą próba nclstrzy 
mania go mogłaby sprowadzić Takie walki 
jakie przeżywają od lat blisko dziesięciu Cbi- 
ny. Lecz, jeśli Indje są słotnie na drodze do 
wolności, co jakaż przyszłość czeka impe­
rium BrUyjskie?.. Jest ustawiczny postęp w 
usamodzielnianiu się jego części składowych. 
Australja, południowa Afryka, Kanada, Egipt, 
Irlandja, Dziś znów sprawa Indyj na po­
rządku dziennym. Imperjum Brytyjskie za­
czyna się powołi zamieniać w luiną federa­
cję. Lecz, czy się ten proces na federacji 
za"konc7.y?

Ale troski o przyszłość Anglji w 
p ia s ie  polskiej ustępują  miejsea cieka­
wszym zagadnieniom, np. jak się ub ie­
ra G andh i?

Kurjer Polski w Nr 255 uaziela rze 
czowych informacyj n a  ten tem at:

W Londynie chodzi Mahatnia w rodzaju 
kąpielowych spodni i ma na sobie tyle =zaJi, 
ile wymaga klimat Podobno zaprzyjaźniona 
z nim poetka. Mrs. Naid-u utkała dian specjał 
na narzutkę z rwiełny a reformator męskiego 
stroju Rajmund Duncan zaprojektował dla 
niego jakieś długie spodnie.

Czy G andhi włoży długie spodnie, 
niki jeszcze nie wie, a*le o  tem chętnie 
się mówi z braku lepszych tem atów , 
gdyż naw et o b ra d y  Ligi N arodów nie 
dają  tem atów  do żywszych rozmów.

Czas —  Nr. 213 s tw ierdza  jału- 
wość parcy lis tj  cznych deklaracvi

t  -.. , >- •« ~ . t i c n a o n  .0  ^
S ł y s z y m y  tyiko siowa, po któiych nie

następują żadne realne c/ynV, F. Curńus pa­
cia w objęcia Francji i głosi jjacyfistyczne ha 
sla, ale gdy tylko natknie się w Lidze na pro 
blemat dotyczący Polski, jak sprawy mniej­
szościowe, Gdańsk i t. p. — odrazu staje 
się szermierzem wojującego pangermanizmu
1 sztandar pokojowy rzuca uo starych rupie­
ci. Jest to niezawodnie także następstwo nie­
mieckiego złudzenia, że Francję będzie moż­
na od Polsia odzielić i dojść z nią do po­
rozumienia naszym kosztem.

Czas, „mówiąc o Genewie, artykuł 
zatytułował: „P ie lgrzym ka do skały 
pokoju", Polska Nr. 255 swój artykuł 
na tenże tem at zaty tu łow ał „Cynicy".

P\ Curtius przygotował się właśnie do 
roli prokuratora, oskarżającego inne państwa
0 prześladowanie mniejszości narodowych. 
P. Curtius ma bowiem odwagę i sądzi, że 
nikt na .święcie nie wie, jak to  sami Niemcy, 
których reprezentuje, umieją postęnować u 
siebie w dómu z Pniakami, Litwinami, Duń­
czykami, Fryzami nieszczęsnym, najmniej­
szym narodem słowiańskim Serbami Łużyc- 
kiemi, pozbawionemi wszelkiego szkolnictwa 
narodowego.

Komuż nie jest z n a n a . obłuda nie­
miecka? Narzekania  na tę  ob łudę  nie 
na wiele się'zdadzia, rozm yślania  o  nie, 
mogą tylko do resz ty  zepsuć humor.

A że o praw dziw y hum or w o b ec ­
nych czasach jest trudno, należy się 
szczera wdzięczność G azecie Admin*- 
stracji 1 Palicji Państw ow ej, która ogło 
siła w Nr. 16 „W zorow y  sta tu t  o sa ­
moistnym poaa tku  trów naw czyrn  dla 
gmin wdejskich".

§ 6 tego s ta tu tu  brzmi tak:
Podziai ogólnej sumy podatku \ , \ ,o w -  

nawczego, oznaczonego w § 1 pomiędzy po­
szczególnych płatników przeprowadza się w 
ten sposób,‘że iloraz, otrzymany z podziele­
nia tejże ogólnej sumy przez sumę podat­
ków, wymienionych w § 4, przypadających 
na wszystkich płatników, mnoży się przez 
sumę tychże podatków przyoadającą na każ 
dego z tych płatników.

Krótko,, jasno, dostępnie  dla wsi, no
1 nie gorzej od  łamigłówek słynnego pa 
na  Pętelki z „Tygodnika liustrow ane- 
g o “ . *

Lektor.

KTO SZYBKO DAJE, TEN DW A RA­

ZY DAJE —  GŁOD I NĘDZA N K  

CZEKAJ

Konto PK .O . nr. 82100

ZWALCZANIE GRUŹLICY W 
POLSCE

WARSZAWA. (Pat). W dniu 16 b. 
m. p rzy b y ł  do  W arszaw y  delegat 
f rancuskiego  m in is ters tw a zdrowia p. 
Poix. Celem przyjazdu w ybitnego  L e ­
karza f rancusk iego  jes t  zapoznanie  
się z organizacją  i m etodam i zw al­
czania gruźlicy w Polsce. P an  Poix 
zo s ta ł  p rzy ję ty  przez dy rek to ia  d e ­
partamentu s łużby  zdrowia p. P ie ­
strzyńskiego. W  czasie sw ego w P o l­
sce p o by tu  delegal f rancuski zwiedzi 
Insty tu t Przeciwgruźliczy w W arsza ­
wie, poczem  uda się na ogó lno-po  
ski zjazd przeciw gruźliczy do Zako 
panego.



i lirwiym & roinlcf^ls Czy Hitlera
>» BERLIN. PAT. —  W  związku z jo \vvm  dotvchczas o  ter

W  miarę zbliżającego się okresu ię odegryw ać  tu będzie konsumcja 
zbioró v, coraz większa troska ogarn ia  wewnętrzna. Ceny żyta  w W ilnie kształ 
-la p roducen tów  rolnych: —  jak b ęd ą  tują  się obecnie jak ceny według giei- 
ssz ta i to w ały  się ceny produktów  roi- dy w arszaw skiej  plus kilka złotych (po  
nych, czy pokry ją  koszty produkcji, ja  niżej jednak kasztu przewozu na odlle- 
kie wreszcie bedą  warunki zbytu  nad- głość od W a rszaw y ).  Jeżeli ceny żyta 
w yżek  w  zależności od tej, lub innej po w  okręgach  produkcji nazbyt spadną, 
liryki gospodarczej rządu. kalkulować się będzie import do nas

To też osta tn ie  d w a  miesiące mi- żyta i mąki co wpłynie  znów na zniż- 
nęły pod  znakiem licznych konferen- kę cen na miejscu. h. 
cyj na tem at zw alczania  kryzysu w roi

BERLIN. PAT. —  W  związku z ■ąaowym dotychczas  o tern nic nie
wiadomością^ iaka się ukazała  w dzi- mówiono. Koła te uw ażają  jednak, że 
siejszej prasie, że p rezydent H inden- Hirler, zw racając  się z p rośbą  o au-  
burg  zamierza przyjąe Hitlera na au -  t |jen cję, może liczyć na to, że będzie 

jewcjj ogłoszony został komunikat, p ■■ t v'j ę t y . 
iw ierdzajacy, że m iarodajnym  kołom

Londyńskie rachunki W STOLICY
osławionego Oraczew- TO NIF SALCESON .

skiego Siedząc w ciemnym kącie knajpy pan

nictwie, eksportu, polityki zbożowej i 
t. p. zagadnień. U chw ały  pode jm ow a­
ne przez organizacje  reprezentujące in­
te resy  ro ln ictw a z jednej strony, a na  
konterencjach w m inisterstw ie rolni­
c tw a  —- z drugiej, św iadczą, że czyn- 

•\ niki rządzące  całkowicie doceniają d o - 
•*stuiaty w ysuw ane  przez rolnictwo i w 

miarę możności dążą  do zadość im 
uczynienia.

Z konferencyj z osta tm ei doby n a ­
leży wymienić: jedną  z dnia 2 w rześ­
nia drugą —  z dnia 3 września , m ia­
nowicie posiedzenie  Prezydjum  Zw iąz­
ku O rganizacją  Rolniczych t konferen­
cję. zwołaną  przez ministra rolnictwa.

N a  wymienronem jyosiedzeniu przy 
jęto jednomyślnie nas tępu jącą  u ch w a­

łę: Niezmiennem dążeniem rolnictwa pol­
skiego jest, oy stosowano w państwowej 
polityce zbożowej takie środki, które dooro- 
wadzą do cen, pokrywających koszta pro- ^
dukcie , .W tym celu Prezydjum podtrzymuje cal
kowieie zasady polityk’ zbożowe,:, przyjęte 
W toku konferencji, zwołanei przez pana rrn 
riiistra rolnictwa ty czerwcu r. b. domagając 
sie wprowadzenia ich w życie w C dej etni.

' Stwierdzając, że tegoroczna produkcja 
czterech podstawowych zbóż p^zekrao-ac 
bedzie wewnętrzne spożycie, należy wszelkie 
mi silami dążyć dc najszybszego wywozu 
zbóż zagranicę, celem najprędszego dopro­
wadzeni; do podniesienia się cen przez 
kształtowanie się ich na podstawie irrą ortu, 
czyli: ceny światowe plus cło przywozowe.

Ponieważ w  okresie eksportu skazani 
,esteśn \ na w pij w katastrofalnie niskich 
cer rvnku światowego na poziom cen, osią- 
ra n \ć h  u nas w kraju 'cena światowa płus 
premia), należy wszelkiemu _ ster/m dązyc 
4o znalezienia środków panstwuwlych na 
podniesienie stawek premiowych uchwalo­
nych na czerwcowej konfer mcji w Min. Rol­
nictwa o 4 zł. za 1"0 kg. dla pszenicy, zyta

85,259
to Nr. konts P.K.O.

S io w r

Anulowanie uchwały fCortezilw
MADRYT. (Pat) ,  W obec tego , że g łosow anie .  P raw d o p o d o b n ie  artykuł 

uchw alony w dniu wczorajszym  przez ten z redagow any  będzi następująco: 
K ortezy  artykuł 1 konsty tucji  m oże „Hiszpania  jes t  re o u b u k ą  dem okra-  
w yw ołać zagranicą n ieko rzys tną  mter- tyczną  i l ibeialną, o p a r tą  na pracy “ 
pretację. Izba anulow ała  w czorajsze

Niezwykłe nieporozumienie
NO W V YORK. PAT. — Na statku „Polo suknię, przedsiębiorca pogrzebowy i kara­

nia", płynącym do Nowego Yorku, zmarł wan. Można sobie wyobrazić zdumienie pani 
niejaki Piotr Michalik •miasta W ebster. Michalikowej, gdy wśród wychodzących ze

H

Nie zwleka] I wpłać

abonament

Ody wiadomość o śmierci jego nadeszła dro statki- dostrzegła swego męża. Do jakiego 
gą radj-ową do Sianów Zjednoczonych, pam stopnia pomyłki takie są nieuniknione.

CIEKAWY PROCES PRZED  
STOŁECZNYM

W  wydziale  cywilnym w arszaw sk ie  
go  sądu  apelacyjnego  znalazła, się spra  
w a między p rokuratorją  genera lną  Rz.e 
czypospołitej Polskiej, reprezentującą 
interesy skarbu państw a , a znanym  z 
wystąp ień  publicznych Czesławem  Ora 
czewskirn o zw rot odszkodow ania , za ­
p łaconego przez pose ls tw o  polsko w 
Londynie majorowi wojsk angielskich, 
W illiamowi Carid ia  w  związku z zer­
w aniem  przez O raczew sk iego  zawartei 
z majorem umowy.

Proces  dotyczy tego okresu  życia 
Oraczewskiego, kiedy wolno mu było 
jeszcze nosić sza ty  duchownie.. W  tym 
czasie przyjechał do Londynu. Poszu­
kując lokalu za pośrednictwem  firmy 
angielskiej Berrym an Ciilles w Londy-

luksusowy

SADEM Wasiak nuc*ł grubym basem starą, 
piosenkę:

rzewna

wska n ie , Oraczewski w ynają ł 
Michalikowa z miasta Passaic myślałaj że żuje najlepiej fakt, że w podróży powrotnej aD an m e n t od mjr 
umarł jej mąż, który właśnie wracał z w ;-  ro Odyni na pokładzie „Polonii" znaidowa- . . {
decziii do Polski. To też w chwili, gdy „Po lo się 3 Wójcików, z których każdemu byto 
lonia" zawinęła Jo przystani, oczekiwała Antoni na imię, a którzy wzajemnie się nie 
tam pani Michalikowa, ubrana w żałobną znali.

Franek Zdunkiewicz 
Chłopak wojskowy 
Facet ognisty i bardzo morowy 
Przyszedł na urlop 
sześciotygodniowy.!, L

Urlop się kończy
Czas do pufku wrócić 
Ale Franusiowi 
Żal kolegów rzucić....

Nagle urwał piosenkę 1 przestawszy tar­
mosić harmonję rzeki do otaczających go 
wnuków:

— Gdzie to, gdzie się podziały te dawne, 
dobre czasy. Guzie te dawne ludzie. Ot tak. 
na ten przykład Franek Zdunkiewicz, o któ­
rym śpiewałem — czyste złoto nie chłopak; 
nie chciaf wrócić do pułku, a tu salcesony, 
czyli dawne ruskie stupaiki przyszli p0 nie-

Sensacyjna spadkobierczyni królawe] 
belgijskiej

W Nowogródku
ogłaszen ia  oraz p renum eta tę

flÔ GGBdOlHIEGr
i jiowr

p r z y j m u j e  

W ł .  M ic h a l s k i  -  kiosk gazetow y 

W ielki Rynu* róg Grodzieńskiej

Anglik powołując się na 
kontrakt,  żądał d o trz jm an ia

zaw arty
umowy.

BIAŁOGiłÓD. P A T . —  „Politlka*1 po- jątek swój uboglaj rodzinie, z  której 
daje sensacyjną w iadom ość, iż na pozostały obecnie przy życiu tylko  
przedmlaSciu B ałogrodu zam ieszkuje, w spom niane Tcrllc  i jej siostra.
■ ano dozorcz; ni donn oboga nObi. a W szystkie form alno! :i spadków  > są wkońcu zaś ograniczył się do żadan ia  
Torllc która odziedziczy ogrom ny .na- już zatatw .one i jedynie sąd arbltrażo- - __ . v
jątek byłej 'tró liw ej belgijskiej .ten- -vy w Paryżu ma stwierc.2 i i  w paź- 
rletty, ony Leopolda U. kró low a Hen- dzlernlku r. b. autentyczność testamen- 
rlett. za-lsa la  w testamencie cały ma- tu królow ej uznanego już przez dw ór

belgijski

go w sześciu. A on jednemu bvka w nos, 
Ćariciia zaw ierając  drUgiemii byka w hrzuch, trzeciemu fangę 

roczny i zobow iązując  się w czwartemu blachę w czoło — dwóch 
płacić 5 i pół tu n ta  sz te r lin g o w  c/.yn- pozostałych wykoleił na podłogę i sam w ia- 
szu tygodniowo, t.j. około 10 tys. zł. fL.r Jjoz okno! Bez majchra żaden honorowe 
za rok, p ła tnych kwa/ralnie Z g ó ry . człowiek na ulicy się nie pokazywał To b \-  

Oiraczewski zapłacił przy koiitr?.k p czasv, nie to co dziś. EH, łza się w oku 
cie za cztery tygodnie i przemieszkał kręci.
10 dni, poczem wyjechał, zawisu am ia- pu pan siwy QZiaduś, „olnał
jąc mjr. C iridia, że mieszkanie zwal- jednym chaustem kufel wódki, zagryzł śle-
ma.

Przed wyoarćml na Łotwie

w ypłacenia  mu 25 funtów szterlingow 
twtulem odszkodow ania  za zerwanie 
umowy, co O raczewski zaakcep tow ał i 
obiecał zapłacić. Obiecał a le  nie zao ła-  
cił.

Po wyieździe O raczew skiego  z Lon 
dynu uparty  Anglik pos tanow ił  nie da-

dziem, lecz humoru nie odzyskał i patrzał 
nacral z wyrzutem na skarlałe pokolenie dzi­
siejsze, reprezentowane Drzez dwóch wnu­
ków Felka i Narcyza.

Młodzieńcy nie mogli znieść długo tego 
wzroku i wybiegli na ulicę.

Już w kwadrans później dolatywał z ko- 
misarjatu tęskny ich dwugłos: Franek Zdun- 
kdewicz, chłopak wojskowy..

Dostali się za kratę — bo chcieli ucie­
szyć serce dziadusia, rozbrajając policiantarować s tra ty  i począł nachodzić poseł 

stwo polskie w Londynie, dom agając  na rogu Wolskiej
Że jednak policjant polski,

iTęczmiema, oraz objęcia premjowamem ro*y
..i_______«./■» ZVI<1 1meż owsa, równając go ze stawką 

ieczmienia. .
Na konferencji, odbytej pod  prze- 

ministra Janta-Połczyń 
co

wodni ctwem p. 
skiego uchw alono  
następuje:

między innemi

światowy mistrz te­
nisa w Warszawie
SENSACYJNA WALKA COCHET‘A 

ZE STOLAROWYM

WARSZAWA, PAT. — W dniu 18 b.m 
,ia kortach Legji rozpoczął się trzydniowi

DYNEBURG. PAT -  W  akcji da t poselsk. w  L ^ a l j i  est zagrożony |  by p.rzedstaw ici.e lstwo p0llskie ure- 
przedwj-borczej do 4 -go  sejmu łotew :>rztz tenegats Ławrynowicza, k tóry o- 
skiego Związek Po laków  na Łotwie beem e połączył s-ię z obozem letgal- 
energicznie p rzep row adza  agitację  skich włościan -  chrześciian, t. zw. 
v /ś iod Polakow . zam ieszkałych na tu- kristigów. 
tejszym terenie. Jednakże polski m an­

to ruski,
gtllowało dlllg za swego obyw ate la ,  gaiceson, więc znaleźli się przed sądem, gdzie 
Potrafił p iry tem  trafić do przekonania  
ówczesnemu ministrowi, pełnomocne-

Zbiegły z Solówek fejipwny
na czele oddziału partyzanckiego

SIEJE PANIKĘ WŚRÓD KATÓW BOLSZEWICKICH

I) Konferencja potwierdza uchwały po- Racing-Clubem paryskim a stołeczną L.egją, 
W /ięjt w czerwcu r. b. w sprawie w ytycz- pierwszym dniu mogła się odbyć żale 
1031 —  3k i stwierdza, "ze 'ceFem ^pln^r^11! Hwie jedna z gier poledyńczi ch panów, 
we, polityki zbożowej powinno być trzvm a- P ie rw e j necz- mistrz świata Cochet — 
nile :eny wewnętrznej na poziomie nie niż- Maks stoidruw LI Weil u A.Z u 
szym, niż cena eksportowa plus premja przy ny, wobec czego iiastępny mecz Landry— 
wy wożeniu bieżących nadwyżek dc rok t a  j j 0CZyf|Ski musiano przerwać w pierw- 
rynku w ew rurznym  oodaz me zrownowa- . t o  „
t y  się z popy tę tr Ponieważ .adwyżki w y . secle Prz' stan,lc 2;2' z P f W  zaD1
wozowe będ. w tym roku według wszelkie- dających ciemności. Mecz len odbędzie się 
go prawdopodobieństwa niewielkie i tern sa- v sobotę, wraz z grą podwójną pp. Cochet

Z pogranicza donoszą, że boisz,ewi kilkunastu „lisz,eńców“ postanowi! w y  
turniej tenisowy między narodowy pomiędzy tfy  zamknęli szczelnie granicę na od- w ołać ruchawkę na Białorusi.

cinku MołodeczańskLm poszukując Partyzanci zamordowali kierowni- 
.z łouków  oddziału pariyzanckiegu, by ka kolektywu w  Zasławiu, a gdy na 
lego popa W isz y na, który ostatnio do m iejsce zabójstw a jechał w ysłany spe- 
kcnal całego szeregu w ypadów  na in- cjalnie przez GPU komisarz M ałga.ew

— i jiul gOUZl- STyTUŁCje SO 1C-KU UlWllLy 7 nslow ilł t 1 /;c-J.n no{\arll n a  SUtTlOCłlÓd 1 pC
W iszyn zbiegi niedawno z zesłania ery mordowaniu ochrony,

Sołow ek i zebraw szy koło sieb ie M ałgajewa do lasów  i tam żywcem
spalił.

mu,, p. Skirmuttowi oświadczeniem  iż 
straci wszelki respekt dla Polski, jeśii 
nie o trzym a 25 funtów.

Posels tw o polskie pretensję mjr. 
Caridia zaspokoiło, przekazując  następ  
nie spraw ę prokuiratorji generalnej, 
która w ytoczyła  przeciw  O raczew skie­
mu pow ództw o o zw rot 25 funtów 
szterlingów wraz z procentami i kosz- 
lanri sądewemi.

Oraczewski tłumaczył się przed są ­
dem okręgow ym , w b rew  faktom stwier 
dzonyni przez posels tw o poiskię,- iż za ­
warł kontrakt tylko na miesiąc, aąd 

wy w ychodząc  z założenia, iż

zaajilikowano im po miesiącu więżierua.
Stary' W a d a k  podkręcając wąsa opowia­

da wszystkim z dumą tę przysofto wnuków 
i dodaje:

— Nie udało się, mowv się trudno.* ale zu 
szełmy chłopaki! Moja krew, jak prag­

nę wolności. K.

K T O  W Y G P J Ł ?

7-my dzień ciągnienia 23 Loterji Państwowej 

G Ł Ó W N IE J S Z E  W Y G R A N E  

Przed przerwc

mem ogólna suma wydatków na premje w a­
hać się będzie w diaśniejszych, niż dawniej 
rozmiarach, konferencja zwraca uwagę na 
konieczność objęcia s>rstemem prenri wy­
wozowych wszystkich czterech zbóż i pod­
niesienia obecnych stawek premij zbożo­
wych, w szczególności za wywożoną psze­
nicę. środek ten zbliżyłby poziom cen zbo­
ża w kraju już teraz do kosztów produkcji 
i walnie przyczyniłby się do złagodzenia kry 
zysu rolniczego, którv stanowi w Polsce nie­
wątpliwie jeden z głównych powodów trud 
ności gospodarczych i finansowych doby 
obecnej.

2) Konferencja zwraca się do p. mini­
stra z prośbą o spowodowanie, ażeby możli 
wie najprędzej zostały przeprowadzone stu- 
dja, mające na celu wyjaśnienie sprawy han 
dlu terminowego zbożem w Polsce.

i La.idry — bracia Stolarow.
Wynik '.meczu mówi sam za siebie. W 
pierwszym secie Cochet wielce lekcewa- 

ąco odnosi się do Polaka Już pierwsze 
2'emy uczą go jednak, że sprawa nie pojdzit

Połączenie Cerkwi 
greckiej

protestantami angieiskle.ni
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cze cały szereg  innych rozpraw z k ie- ji t.- o ra lne j  oddalił  
-ownikau. Dkołłcżtrych k Ł ,  k tó ./y  - ^ k u r a t e r j a  generalna 
w  tajemniczy sposób ginęli z  chwilą, la.
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two Drugi set niespodziewanie wygn wa mmieiiia się ii połączenia  schyzm atyc-
stolarow 7:5. To samo w secie trzecim — 

i dla Maksa Stoiarowa. Przerwa zastaje 
Man setów 2:1 dla Polaka. Po przerwie Co­
chet bierze się ostro do pracy, wygrywa 
czwartego seta gladku 6:4. Na początku 
--liątcgo, decydującego seta wszystko prze­
mawia za latwem zwycięstwem Francuza. 

Cochet prowadzi 4:1. Tymczasem Stolarow, 
grający nadzwyczaj skutecznie' i mądrzi

gdy oadalili się cokolw iek od osiedli. . S f  ^ e w o d -  f e s f g ?  j S
u, -i • • . Dopiero po pevmym czasie natrafiono n' ,Z/ , s ?( “ rzejkowicz, uznał 107425 109163 l r ta fa  1 1 1803 1 J905
Usiłowania, zmierzające do poro- m  Krh lednak, iż m otywy pierwszej instancji 120:369 120593 120532 123329 J237ui 123869

są słuszne i pow ództw o  
genejralnej oddalił.

na ich ciała pom asakrowane do niepo 
znania.

W  nościgu za oddziałem W is/yna
biorą udział 3 szwadrony kawaierji i £ 0 ^  
draż ganiczna sow iecna.

kich Kościołów wschodnich z pro te ­
stantyzm em  angielskim, da tu ją  się od 
dość  daw na. Jeszcze za  panow ania  
Elżbety, królowej Anglji ( 1 5 5 8 —1603) 
rozpoczęły się w  tym kierunku roko­
wania, odnow ione obecnie, po przer- s tusa w  Sakram encie  Ołtarza". Z dru- 
wie w  wieku XVIII, na konferencji w iriej s trony w spom niany  dr. Barnes na 
1 am beth  wskutek coraz większego niedawnem zebraniu sekty  zwoJenmi- 

upadku Kościoła anglikańskiego ków Vesłey‘a  w Birmgham-ie o s trzega ł
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szego uproszczenia formalności przy korzy­
staniu z kredytu zaliczkowego i zastawowego 

Nie w chodząc  w  m ery to r jczn ą  oce 
nę tych, lub innych uchwał, musimy 
zaznaczyć, że od właściwego postawie 
nia sp raw y  zależy rów-nież los i nasze­
go odcinka rolniczego, jakkolw iek nie 
jes teśm y zainteresowani bezpośrednio  
w  eksporcie. W  tym roku w ojew ódz­
two wileńskie m a pow ażny, około 40 
proc-, n iedobór żyta. —  a ponieważ 
do tąd  niebyło ono sam ow ystarczalne  
naw et w  latach w zg lędnego  urodzaju, 
możliwości eksportow e nie mają dla 
nas w iększego znaczenia. W iększą  ro-

erę przy stanie grv 5-4 dla Maksa. Polak ma 
match bali. Piłka Stoiarowa przy stanie de­
cydującego gem u 40:30 dla Polaka pada w 
sari róg kortu i r : zostaje odbita przez Co-
■'heta. ‘Męcz powinien być wygrany przez 
Stoiarowa. Niestety sędzia finjowy decydu 
ie, że piłka Stoiarowa byfa zła, To stanowi 
w pewnej mierze o spadku szans Stoiarowa, 
który z trudem wytrzymuje wysokie napię­
cie nerwowe, z jakiem walczy! przez cały 
"zas z rmdrzem świata. Francuz wyrównu- 
a, zdobywa następnie jeszcze dwa gemy i 

wygrywa 7:5. Przeto i mecz zclecydowam 
został na jego leorzyść.

%
10 —  12

, 5 ?

nz Antokolu
wznawia przyjęcia chorych z dniem 22 

matychi arcybiskup Konstantynopola  w spółpracy  na terenie dobrych  dzieł. |  września i. r.
zaw iadom ił przedstawicieli Kościoła ..Nie znam związku równie dziwnego, Przychodnia kliniczna czynna codzien- 
anglikańskiego o pow ołaniu  specjalnej jak  ten, 'który w ydaje  się możliwym i |  aie prócz dni świątecznych od godz. 
komisji do przedysku tow ania  z p ro te -  między nierelormowanymii Grekami i 
stantami sp raw  doktrynalnych, co po- iiami“ . —  w yraził  się dr. Barnes. Nao- 
służy za p o d s taw ę  do ew entualnego gół zam ierzenia  unijne ,iie spotykają  
z jednoczenia Kościołów możliwie je- sięgz entuzjazmem w kotrach angiel-  
szcze przed zebraniem przedsynodal-  skich.
nem Kościołów schyzmatyckich, które Wmlkim zwoleiinikiem połączenia 
odbędzie  się w  czerwcu roku przyszłe- praw osław ia  z anglikanizmem jest, jak 
go z wyłączeniom tylko Cerkwi rosyij- wiadomo, m etropo lita  Djonizy, m e ty- 
'kiej. Idzie obecnie o opracow anie  le ze w zględów  doktrjm alnyc1/  ile fak- 
w spólnegu  w yznan ia  wiary, co przedsta tycznych. Ż jednej stirony broni się 
wia wielkie, trudności. przed zlaicyzowaniem ustroju Cerkwi,

O brady  w powyższej sprawie roz- z d ru g :~: rad b y  z p ro testan tam i zacieś- 
pocz-ęły się dn. 15 b. m.t4 już dziś za- nie węzły f  T  "J>-

T r i e u r y MAROTTa 
W i a l n i e  WKHTERLEGO 

DR£VERA i „UNIA
Żm ljki krajowe i zagraniczne. 

Grzecohtki (treszczotki) i trieury do
siemienia lnianego 

p o l e c a

Zygmunt Nagrodrki
V  lno, Zaw rlna H -a .

Kaiakiem doStambnłn
O aw iązu ję*)  fał (linka, s łużąca do 

podnoszenia  żag la ) ,  a b y  w stosownej 
chwili opuścić żagiel. Płyniemy do 
b rzegu pełnvm wiatrem. Jednak  fale 
idą szybciej od nas.

Dziwne wrażenie. K ażda świeża fa 
la podnosi nas do góry i przestaw,,:; o 
mika m etrów  bliżej do  brzegu. JaKby 
t a s z  „Sancho  P a n c h a “ był zabaw ką , / 
p rzek ładaną  ręką o lbrzym iego dziecka.

Szyhko zbliżamy się do skał. Huk 
rozbijanych fal jes t  już całkiem wyraź 
ny. W p a d a m y  do gardzieli. Na komen 
de W ack a  opuszczam żagiel i b ły ska ­
wicznie chw ytam  za wiosło. Kilka za ła ­
m anych kolejnych w ałów  w odnych w pę 
d za  nas  głębiej, skręcam y lekko w  pra 
wc, jeszcze p a rę  uderzeń w iosłam i i... 
jesteśmy w  jaskimi skalnej, szczęścrern 
fosYć wysokiej,  b y  m asz t  nie zacze­

pił. W yskakujem y z łodzi i w ciagam y  
lą głębiej na piasek. W tym zamęcie 
chieb w p ad a  do w ody  i zupełnie io z -  
moka. Żartem pozosta je  tylko miód.

Rozglądamy się. Jaskinia dosyć ’ 
przestronna. W  głębi porozrzucane ko­
ści. Mimowoli na su w a  się przypuszczę 
- ie ,  że to któryś z naszych poprzedni­
ków znalazł tutaj przytułek.

*i Patrz nr. Nowa" 210.

Co robić?..
Z jednej s trony jaskinia , którą przy 

zwiększeniu fali woda może zalać, 
w ów czas napew no  nie dojedziemy do 
Sfambułu Dwie drugie strony zamknie 
te w prostopadle  skalne ściany, z 
czw artej  s trony morze, p rzegrodzone 
od jaskini potężnemi grzywaczam i. Co 
w .ę c e j^ m a p a  wskazuje, że tuż za Mi- 
diah zaczynają  się potężne skały i m o­
rze jest pozbaw ione  zatok. Na prze­
strzeni osiemdziesięciu km. nie widać 
na mapie ani jednego osiedla. Jeżeli 
naw et uda się nam przebić przez przy 
brzeżne g rzyw acze  i popłynąć dalej, 
możemy, w obec  braku jedzenia, zg i­
nąć z w yczerpania.

Decyduiemy się próbow ać d rapać  
s. ę po skałach. Mocujemy więc łódź 
do w ysta jącego  złomu skalnego r a  
w ,rpadek  podniesienia się wody, n a ­
stępnie rozbieram y się do naga. P o  
przebyciu kilku metrów' po pas  w  wo 
dzie znajduję  miejsce bardziej dostęp  
nę i zaczynam  się wspinać;' W acek po 
daje  mi kolejno ubranie i mapniki z 
papieram i i pieuiędźmi Przenoszę to 
e tanam i coraz wyżej.

Jesteśm y już na wysokości drugie­
go piętra  przeciętnej kamienicy, gdy 
okazuje się, że dalsze w spinanie  się 
jes t  niemożliwe. Powoli wycofujemy 
się i jesteśm y znowu w jaskini.

Jeden przed drugim udajem y spo­

kój. P a d a ją  żartob liw e stówa: „Kiep­
sko z nami, panie Korabiewicz“ —  A 
tak,, panie Leśniewski, niedobrze".

Pozosta jąc  w jaskini, napew no zgi­
niemy. płynąc dalej, może w y trzym a­
my. W niosek  —  ,rzeba płynąć dalej.

Ładujem y wszystko, włączając w 
to i ubranie, do schow ków , a ze szcze- 
gólnem skupieniem resztki miodu. W y ­
ciągam y m aszt i mocujemy go wzdłuż 
burty, by oDniżyć środek  ̂ ciężkości 
Odwdązujemy łódź i jes teśm y gotowi.

Ściągam y łódź na w odę i trzym ając 
za burty, czekam y na większą serję 
w ałów. M iedzy takią serją, a nas tęp ­
ną. zwykle panuje  względny sjiokój.

Nadchodzi. Podnosim y łódź do g ó ­
ry, by woda nie wlała się do środka, 
a gdy  w ały  przechodzą, w skakujem y 
do łodzi. W iosłujemy z ogrom nem  n a ­
tężeniem m uskułów , by wypłynąć 
przed now ą serją. Udaje się i tylko 
dwie m niejsze grzywy w lew ając  nieco 
wody.

Jestesiny znowu na morzu. Nie r>od- 
nosimy żagla, by w iosłować i w  ten 
sposób  obronić  się przed zmarznię­
ciem na ostrym wietrze, jes teśm y b o ­
wiem nadzy' i co chwila zalewani w o­
dą.

Płyniemy w odległości około  pół 
on. od brzegu Nadbrzeżne skały  co ­
raz w yższe i n iedostępniejsze. S ięga­
ją  wysokości od kilku do kilkunastu

pięter, schodząc pros topad łe  w  m o­
rze. O gromne fale po odbiciu od skał 
wlracają i oto poznajem y w łaściw y 
sens terminu „fale stojące", o którym 
dotąd słyszeliśmy jedynie na w ykła­
dach fizyki. To jest nieco więcej, niż 
doświadczenie z uwiązanym  z jedne-ro 
końca i po trząsanym  za drugi koniec 
sznurkiem.

Gdy dw a  idlące naprzeciw  siebie 
ba łw any spo tyka ją  się pod nami, 
„Saneho P a n c h a "  w yskakuje  w  górę. 
Gdy zderzenie fal nastąpi obok, o pa­
dam y do kilkumetrowej doliny, a  w iatr  
zgarnia w prost  na nas wierzchołek 
wodnej góry. Nie w idać posuw ania  się 
fal tylko podnoszenie się w ody w .-ó- 
rę i zapadan ie  w  dół. Nie można prze­
widzieć, czy za chwilę wyskoczymy 
w górę, czy zapadniemy, czy przechyli 
nas na tę lub n a ,d r u g ą  stronę, czy 
podniesie w ysoko dziób, lub rufę. cZx 
czy przesunie gwałtownie w (trawo, 
lub w lewo. Poprosfu na morzu ba ła ­
gan nie do opisania.

Jedyną z naszej s trony możliwą 
reakcją na te nieporządki est pchanie 
się co sił nap rzód  i w ypatryw anie  za ­
toczki. O b serw ow an ie  brzegu jest u- 
trudnione, ponieważ tylko chwilami 
jesteśmy wyrzuceni ku górze  i mamy 
szerszy w idnokrąg. Przytem  stałe trze­
ba z łodzi wylewać w odę i uważać na 

rrzymanłe równowagi.

\Vacek żartuje:
—  G dyby  ktos, chcący odebrać 

sobO  życie, a  n iem ogący się s tanow ­
czo zdecydow ać, zapyta! mnie o radę, 
poradziłbym mu,... Uf!'
reaguje  na n iespodziew ane oblanie 
zimną wodą, po chwili mówi dalej:

—  ..poradziłbym mu przyjechać tu ­
taj i popływ ać jakiś czas na łodzi 
wzdłuż tych skałek. A morze samo 
już w szystka  załatwi. I w ykona  to 
czysto, nie pozostanie  śladów. Nikt nie 
bedzie wiedział, ani gdzie, ani kiedy..

Ja  zaś w ypow iadam  uw agę  innej 
treści:

—• Jeżeli pow rócim y do W ilna, do- 
pieioż będziem y opow iadali  o tej prze  
p ra w :e! Ale c zy  k tokolwiek będzie w  
stanie to z rozum ieć9 !

Płyniemy tak około dw óch godzin. 
Siły są na  wyczerpaniu . W reszc ie  coś 
iakby zatoka. M orze napew no  wchodzi 
nrnco w g łąb  lądu, ale nie jes teśm y pe­
wni, czy w rzyna się za w ysta jącv  z 
|>rawej strony cypel skalny. Jeżeli tak. 
możemy lądow ać, pod w arunkiem , że 
niema podw odnych skał.

M usimy próbow ać. W  osta teczno­
ści rozbijemy łódź a sami, mniej lub 
więcej potłuczeni, dotrzemy jakoś do 
brzegu.

Zresztą przy naszem szczęściu .
Za chwilę jes teśm y w  zatoce. Jest 

to zakręt w  prawe. Za zakretem nie­

Po przerwie

10.000 zl. na nr. 142371 tai o,
5.000 na n-ry: 40335 1123j . 201 ̂
3.000 na nr. nr.: 12679 U0345 136733

10^324
“  2.000 na nr. nr.: 39752 67431 i0l3fi5

131716 154449 200766 _
1.000 zl. na nr. nr.: 3465 ® ^115

74139 97906 107878 110904 U3H1S '57598 
162399 1116783 174748 i

500 zt. nr nr.: 958 1116 2166 40^7 7891 
7900 11267 12306 13418 16613 ktoUb 203>5 
2134 9 25526 27S69 34105 34752
36719 37169 38171 39568 43439
43881 459.50 4 6125 46650 47358 47J44 51401 
58073 59520 60186 62869 69687/6518 83j19 
85351 86549 95519 99445 ' 05847
113393 116903 119007 121130 24618 124684
128027 129921 129955 130082 1ZU593 131623
133862 133946 140521 143987 4919 151279
161931 166258 167676 168004 6867.-. 170256
172942 174142 179812 181056 81961 lsipgc,
183293 184598 184611 186U07 86141 18,1714
187535 188433 188469 190.449 194273 202426
208982 208893.

ma już stojących fal, tylko duże wał} 
pędzą ku piaszczystem u brzegowi. Tj 
wały w ydają  nam  się feraz zabawką

W p ra w n e  ok» poucza, że jest płyt­
ko. WYskaKujem} więc do wody j ^  
p row adzam y łódź do b .zegu, podno­
sząc ją na każdej grzywie. Jeszcze je­
den wysiłek i „ S a n c n o  P an ch a"  leży 
na piasku.

Stoimy n aw pros t  siebie ; śmiejem) 
s*ę, jak rozbaw ione dzieci W  fej cj. 
chej, słonecznej, zasłoniętej o d  w ia t­
ru zatoce wierzyć się nie chce, żi 
właśnie przed  chwilą umknęljśnit gro: 
bom morza.

Ale słońce dotyka się iuż prawji 
okalających zatokę skał. Nie inozem 
więc wysuszyć koców, ani zdobyć p<( 
siłku Z resz tą  iiiewieleby pomogło dra 
panie się po dzikich urwiskach z krą- 
żiącemi nad  niemi orłami Dzielim 
więc posiadany  miód na dwie części. 
„ P r a w a  - lew a" —  żeby było sp ia -  
wiedliwie. Jemy wolno, z nam aszcze ­
niem. Potem kilka łyków wody, ale 
oszczędnie, i spać, jak najprędze 
W szystko  mokre, ale po przezwycię­
żeniu [pierwszych dreszczów, kompres 
zaczyna działać. Sen dobry, ożywczy 
aż do rana. O świcie odbijamy i pp 
niemy na wiosłach do południa Tra­
fiamy przypadkow o  na osiedle, kok 
którego wylądowuijemy, korzystając : 
małej fali.
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OSOBISTE
— Komendant P.K-U. Wilno- -miastc,

major Ossowski Maksymilian, powrocil z 
urlopu wypoczynkowego i z dniem 18 bm. 
rbiął urzędowanie. Godziny przyjęć dla in­
teresantów codziennie od godz. II do 13 
(z wyjątkiem świat).

URZĘDOWA
—  N ow y w ice -w °iew oda .  W czoraj 

ob ją ł urzędowanie  now om ianow any 
w ice -w o jew oda  wileński p. Marjan Jan 
kow ski Przy tej okazji p. w ieewojewo 
d a  złożył szereg v.izyt

MIEJSKA
—  Plan regulacyjny W flna został 

już praw ie całkowicie przez M agistra ' 
opracow any. P ian  obejmuje 4 tys. ha 
obszaru  i dzieł: miasto na strety: p ize-  
•nysłowo -  handlow ą, gm achów  publi­
cznych i domów mieszkalnych.

—  Zamknięcie piekarń, ^ e m is ja  po 
rządkow a  postanowiła  zam knąć 6 pie­
karń. egzystującycn w antysanitarnych 
w arunkach  lub w  nieodpowiednich lo­
kalach pooziemnych

— Snwer na Zarzeczu, Roboty nad urza*-* 
dzcniem skweru nad brzegiem Wilenki kqJo 
cerkwi zarzecznej zostały już ukończone. Ca 
ly plac uporządkow'ano i rozbito na liczne 
gazony.

| Dom Dziecka na ArKokołii.
Budow a Domu Dziecka im. M arszał 
ka P iłsudsk iego  na Antokolu  zosta ła  
już  ukończona.

P o zo s ta je  jedynie  uzupełnienie w e ­
w nętrzne  Jeśli  b ę d ą  kredy ty  o d d ą n e  
D om u do  użytku  m og łoby  nastąpić  
jeszcze  w roku bieżącym .

— Nowy lokal Pogorowia. W  przyszłym 
tygodniu Pogotowie Ratunkowe ma się prze 
nieś" do nowego lokalu w vnuracli po-fran 
ciszkańskicn.

AKADEMICKA-
— Sto w. Ml. Katol. „Odrouzenie“. kom u­

nikuje, że sekretarjat urzęduje codziennie od 
godz 12 do 13.

W tym też czasie przyzmuje się zapis;, 
nowych członków Nowo w stępujący na U.S. 
B.. mogą zasięgnąć infonnacyj o studjach i 
o życiu akademickiem. — Ul. Uniwersytecka 
Nr. 7 m. 9.

— Składanie podań o stypendja. Zarząd 
Stowarzyszenia Bratnia Pomoc komuniku; e 
ubiegającym się o stypendja, iż termin sktr 
dania podań w Sękrctarjacii Bratniej Pomo­
cy upływa z  dniem 28 wmześnia r. b. poczem 
wszystkie podania zostaną przesłane przez 
Zarząa do odpowiednich Rad Wydziałowych.

— Obiady ulgowe w Mensie Akademic­
kiej. Koleżanki i koledzy chcący -korzystać 
z obiadów ulgowych w  Mensie Akademickiej 
winni złożyć podania o udzielenie znizek 
do dnia 19 b. m.

r o ż n e  
-  Sprawa zbytu knu. Delegaci 

ministerjalni k tórzy  przed paru dn ia ­
mi bawili w Wilnie, po  zapoznaniu  się 
z sy tuacją  w p rzem yśle  lniarskim, z a ­
powiedzieli p rzed łożen ie  w W arsza ­
wie wniosków w kierunku uspraw nie­
nia eksportu  lnu, o co za in te resow a­
ni od daw na już zabiegają.

TEATR 1 MUZYKA
— Teatr Miejski w „Lutni" Dziś, w so­

botę, dnia 19 b. m. prcmjera „Świętego pło­
mienia" — Manghama sztuki porywającej 
słuchaczy scenami pefnemi dramatycznego na 
pięcia, która święciła na wszystkich scenach

triumfj. Reżyserja spoczywa w doświadczo­
nych rękach p. Stanisławy WysocTiej, która 
jednocześnie kreuje rolę matki. Wnętrze V. 
Makojnika.

W sobotę dn. 19 b. m. po południu o 
godz 4 dla mfadzieży szkolnej po cenach 
Lajniźsżych (50 proc.) dana będzie słonecz­

na komedja w 3-cł. aktach J. Korzeniow­
skiego „Panna mężatka", krora ukaże się 
rówrież o godz. \  po poł. w niedzielę dn. 
20 b. ni. po cenach zniżonych.

Począwszy od 22 b m rozpoczynają się 
„tanie rwtork!i“ po cenach najniższych

— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś w 
sobotę ,dn. 19 b. n™ powtórzone będzie XII 
scen dramatycznych J. Słowackiego „Horsz- 
tyńsk1' ze znakomitym wykonawcą roli 
Szczęsnego p. Juljusze.m Osterwą na czele, 
całego zespołu.

Dramat ten dla swych walorów scenicz­
nych i doskonalej gry wszystkich wykonam 
ców d iznał niezwykle ciepłego przyjęcia u 
publiczności, to też przypuszczać należy, iż 
jram at ten ściągać będzie publiczność do tea 
iru na Pohulance przez czas d+ższy.

  W ystępy Hanki Ordonówny w Lutni.
W dniach 1, 2 i 3 października b. r., w 1 t a ­
trze Miejskim „Lutnia" w Wilnie wystąp. 
Hanka Ordonówna w komedji „Małżeństwo 
Fredenc" — Picarda i Jaeger-Schimdt i. Ro 
la Hanki Ordonówny daje okazję do odśpie­
wani! a całego szeregu nowych  ̂ zupełny 
piosenek. W sztuce tej grać bedizre zespo 
złożony z Hanki Ordonówny, Karola W yr- 
wicz-Wichrowskiego Stdanji Betcherowe- 
(Qui pro quo), Piotr? Orłowskiego (Redu­
ta), Mieczysława Mileckiego (Wilno) i Sta­
nisława Jaśkiewicza (W/ilno).

Po występach w WHnie cat' zespół uda 
się w objazd oo Kraju i w przeciągu pa. -  
dziemika i listopada gra< będz.e „Maizen 
stwio Frńdeny ‘ w kilkudziesięciu miastach 
Polska.

Reżyseruje sztukę p. Karol W yiwicz- 
Wichrowski.

CO GRAJĄ W KJM6 *•
MieJski: Królowa bez korony.
Hollywood: Złodziej miłości.
Helios: Czar tanga
Casino: Na strunach miłość..
Stylowy ‘ Krwawy szt.-kapiian Oubamew
Światowid: Po zachodzie słońca
Ognisko: Halka.

W Y P A D K I ł KR A D /U - -w
—  Pożar od rozpalonych węgL W

piątek, o  godz. 2 min. 35 nad i :.iem 
w 'składziku domu Nr 58 przy W iłko- 
mierskiej, w  czas.e  gaszenia w ęgla  
przez p iekarza Szezaw ańskiego Szymo 
na, w ybu ch ł pożar. Ogień strawił mie 
szkalny dom parte row y  n a  szkodę Ano 
lika Icka Lnterwenjowała stra; p o ża .-  
na, k tó ra  ogień ugasiła . S tra t  narazić 
nie ustalono. W y p ad k u  z ludźmi me 
było.

— Ujęcie przemytnika. Szeregowy 5-go 
Kom. P. P Tywonck Andrzej zatrzymał na 
ul. Legjonowej Szpaka Wacława, mieszkań­
ca woi Kazirmerówka, gm. trockiej, z tyto 
niem w ilości 30 paczek pochodzenia litew 
skiegot. Szpaka, razem z tytoniem skiero­
wano do Urzędu Celnego w Wilnie

—  W łam anie na MostPwej. Po  wy 
łamaniu k ra t  w  oknie nieznani sp ra w ­
cy dostali się w  nocy do pracow ni ślu­
sarskiej, mies7.czącej się w  dziedziń­
cu domu Nr. 2 przy ul. Bogusławskiej 
i skradli różne narzędzia  ślusarskie łą ­
cznej w artośc i 500 zł. na  szkodę Agre 
sta, zam. tamże. O kradzieży doniósł 
policji Fin Zelm an (M ostow a 13).

—  O k r a  d 1 i n a u 1 i c y. Na ul. 
Jagiellońskiej, o k o io  domu braci Jabł- 
cowskich, skradziono z kieszeni palta 
Kaczorowskiemu Kondradowi (M oniu­
szki 6) portfel z gotów ką w  sumie 45 
zł. Sprawca kradzieży zbiegi.

— Kradzież podczas snu. Borowski Ka­
zimierz, zam. w; Nowej Wilejce przy ul. Ka 
miennej 8, doniósł policji, że w czasie byt­
ności u swego znajomego Szewczyka An 
drzeja (Kolejowa 3) został okradziony: z kie 
szeni spodni wyciągnięto mu, podczas snu, 
30 złotych Kradzieży dokonała, jak się o - 
ca/.ało, subtokatorka Szewczyka jeremczuk 
M apa. Zatrzymano ją, ale gotówki nie od­
naleziono.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów zawiadamia, iż pomiędzy Wilnom a Sianiem została uru­
chomiona komunikacja telefoniczna. Koszt rozmowy za jedną jednostkę wynosi 139 fr.

inspekcja Wojewody 
LT+skieno

W  dniu 17 b. m. w ojew oda wileń­
ski p. Zygm unt Beczkowicz dokonał 
częściowej inspekcji powiatu wileńsko- 
■•ockiego, zwiedzając miasto  N ow o-W i 

jkę o raz  gminy wiejskie 
Rudomino,, Turgiele i

nowo
M ickuny, 

SolecznikL

K&iiieły r*owoyrócJzgtie 
przy pracy

J e d n ą  z najruchliw szych  organiza
W gminie solecznickiej odbył p. cyj spo łecznych  w N ow ogródczyźn ie  

w ojew oda dłuższą konferencję z p tzed  je s t  niewątpliwie Związek P racy  O b y  w. 
staw icielami miejscowych organizaeyj Kobiet. Stwierdzić to  musi każdy  ob- 
społeczno - gospodarczych , interesu- jek tyw ny  obserw ator m iejscow ego ży- 

ic się wynikiem ich prac  do tychczaso- cia spo łecznego , jeśli nie chce nie za- 
wych i perspektyw am i na przyszłość, uważyc tej istnej sieci insty tucyj i 
W  konferencji tej wzięli m. in. udział placówek, k tó re  zao p a trzo n e  w firmę 
poseł do Sejmu p. pułk Bronisław W ę  Związku coraz gęściej i gęściej po-
Jziagodskł i p. A leksander Sołtan, roz- k ryw ają  teren województwa, 
wijący na terenie ,gminy solecznick.ej I jeśli s ię  zw aży  ze Zw. P.

6. prezes białoruskiego klubu Wołiejsza
SPRAWCA OSZUSTWA W WILEŃSKIEJ KASIE KOMUNALNEJ. —  

BOGATA PRZESZŁOŚĆ AFERZYSTY

WILNO. —  Dochoazenie w spra- razem  w Grodnie; tworzy jakieś „Abje- 
wie niezwykle pomysłowego oszustwa, dżańwie" zakłada znów białoruską ga- 
ofiarą którego oadła Wileńska Kasa zetkę. Tym -azent interes nie idzie! 
Komunalna, zostało uwieńczone sukce- W ówczas Wołejszu wraca do Wil- 
sem. Jak donosiliśmy, właaze policyj- na, przerzuca się do autobusów, zakła- 
ne, które juz onegaaj wpadły na -rop da jadłodajnię na Ostrobrai.iskiej, pro- 
oszustów, aresztowały w Wilnie w buje wespór z jednym ze swych kamra 
dniu wczorajszym zr.anego na v. ileń- tów zorganizować resiaurację-kabaret 
skim gruncie z rozmaitych podei-za- na ul. Mickiewicza. Rezultatem tych 
nych afer Stanisława Wołejszę, imprez, Jub bankrutujących lub też nie

Aresztowany Wołejszo ma niezwy- dochodzących wogółe do skutku, iest 
kle oogatą przeszłość. Jeszcze przed szereg spraw sądowych Wołejszy, ja- 
wojną —  za rosyjskich czasów —  po- ko to: o przywłaszczenie kaucyi pra- 
pełnił on jakieś malwersacje i trafił do równików, o oszukańcze kupnu auto- 
wiezienia, z którego uwalnia go w y- btisu w drodze sprzecznej z przepisa- 
bucb wojny europejskiej. Po wojnie mi licytacji, wreszcie —  ostatnia —  o 
wypływa w Wilnie już jako Białort:- fałszowanie podpisu w testamencie.
Sin- Po tej ostatniej sprawie nastąpiła

Dawne jego sprawki zapumnia- krótka przerwa, jak--dyby dla rrabra- 
ne chwilowe Piastuj. godność p » z e -  n;a tchu. i wreszcie —  boiroaf -  o- 
s„ Białoruskiego Klubu Obywatel- rzukańc/e podacie okrągłej sumid 
skjego w Wilnie (t. zw. HroMaćtóaq- 5.000 dolaruw w K.K.O. —  yieńccace 
s«'Oie Soimanje), a w roku 1922 wita dotychczasową „działalność" W ołei- 
urcczystetr przemówieniem zebra- SZy.
nych na bankiecie w Klubie pierw- ____
szych posłów bałoruskich! .

W roku 1924, latem, podejmuje się * - « J
niesjjodziame akcji polonofilskiej, 00- Szanowny Panie!
CZyna wydawać „Hramadzki Hołas1' W numerze 214 z dn.a 18.9 1931 r. ąa- 
< GłOS społeczny) i uzyskuje (o to mu zety , Słowo" została umieszczona notatka 
właśnie Chodziło!) koncesję na pro- .Dookoła afery w Wileńskiej K K . O w 
w a d z e n ie  „lotta"! której wskazano, że aki notarjaluy I Frąc

-  - - Pżyw ą działalność obyw ate lską
W trakcie podróży inspekcyjnej od za obą  ani tradycyj, ani doświad- 

wiedził p. w ojew w la  prezesa  Pow ia tu  czen, p rzyznać  trzeDa, że to co  zro- 
wego Związku Ziemian p. S tan is ław a bionem zosta ło , je s t  pracą dużą  ze 
W ańkow icza  w  Peteszy  oraz prezesa

O. K. Hazard W rei formie test w owych kiewicza był sporządzony podczas mego ur-
iest organizacją  b. m łodą, nie m ającą  sac ’’ now o śc ią , p u b lic z n o ść  w a li d o  lepu przez mego zastępcę. Niniejszem ko. - - . . . , VI hI-ki Z  * _ J_ - . .

wszechmiar na sym patję  zasługującą.
T -w a  O rganizaeyj i Kółek Roiniczych N ‘e irzeoa  tu z resz tą  słów, niech 
o. Karola W a g n e ra  w Wielkich Solecz suche  d a -ie spraw ozdaw cze  mówią sa- 
n ik a ch  m e za  s e b ie .

Zw. Pr. Ob. Kob. pow sta ł na te- 
.nuwc- ren ' e N ow ogródczyzny  w roku 1929. 

j?o urzędu w ojew ódzkiego p. Ste7an Początkow o praca jego  sprow adza ła  założyć nową szopkę poiunoMską, tym 
Ayiśniewski, inspektor wojewódzki V  a O 1 w samyn - -og ródku  
związków1 komunalnych p. Aleksander

klubt drzw ami i oknami a pieniądze munlkuję, że ten akt był sporządzo- przę­
dą rkim strumieniem Itapływają do de mną osobiście przed moim wyjazdem na 
yifcsy.eni pomysrowegc „prezesa". Nie- urlop, w tym czasie mój zastępca n. Wła- 
stety po upłyy.ie półroczu urywa Sie dysław Krzemiński był na urlopie i żadnego

udziału w ^porządzeniu aktu

W  podróży towarzyszyli p. w oje­
wodzie naczelnik wydziału w ajskow e-

ta „złota rzeka", ponieważ Wołejszę 
wysadza z siodła inny amator tego in­
tratnego inreresu.

Ruchliwy Wołejszo nie dając za 
wygraną, próbuje po pewnym czasie

Żyłko oraz s ta ros ta  
'an  Radwański.

w ile ń sk o -tro c k i p.

Do kompietu
D r t e ć s i k f t l a
polsko!-francuskiego

z początkami nauczania,
przyjm ę dzieci kilkoro, in teligentne z 

aobrej rodziny, od 6 do 8 lzt. 
Zapisy od 9-tej rano do 2-ej pp. 

Pańska 4 m. 4. (Obok Łukiszek)

C H S 0 Z Ę  P O  M I E Ś C I E .

RZECZY, KTÓRYCH SIĘ DOPROSIĆ 
NIE MOŻNA

Jest w Wilnie kilka takich dość pilnych 
a niezbyt kosztownych rzeczy z zakresu ur­
banistyki, wobec których M agistrat nasz, mi 
mio kilkakrotnych nalegań prasy, obserwuic 
ścisłą neutralność.

W myśl zasady „kropla wody drąży ka­
mień", przypominamy’ tu o nich raz jeszcze 
w formie skomasowani j.

A więc najpierw polecamy uwadze ojców 
miasta wylot ul Rydza-śmigtego na Wielką 
Pohulankę.

W. Pohulanka to śródmieście, ul śmigłu 
go to jedna z wielkich arteryj, łączących 
centrum miasta z koleją, a tymczasem co 
się tu dzieje: z jednej strony; wysokie ogro­
dzenie żydowskiego boiska sportowego, z 
drugiej nieogrodzone pole, pośrodku wyboi­
sto piaszczysta połać gruntu z kępami -Jele­
ni; iakiejś iezdni, czy chodnika ani śladu, 
oświetlenia — również, ciągną się zaś te 
„dzikie pola" od (wylotu aż do skrzyżoiwania 
: ul. Wiwulskiego! Taka oto uroga prowa­

dzi do wzorowegu ośrodka szkolnego, "naj- 
dującego się o kilkadziesiąt krodów dalej 
przy tejże samej ulicy. Taki oto, sprzyjają­
cy wszelkiego rodzaju praktykom zbrodn: 
czym, pogrążony wieczorami w ciemno­
ściach, wertep toleruje się w dzielmcy są­
siadującej z osławiouą„Nowostroiką“ w dziel 
nicy, w której zupełnie niedawno jeszcze 
miaio miejsce kilka napadów rabunkowych i 
m orderstw!!

Minimum niezbędnych w tern miejscu za­
rządzeń, wygląda jak następuje: 1) ogrodzę 
iMt pola, 2) wybrukowanie wąskiej prowizo­
rycznej jezdni środkiem >licy, 3) ułożenie 
.rowizorycznego dwupłytowego chodnika 

przynajmniej po leanej stronie ulicy, 4) usta 
-vienie conajmniej 1 latarni n„ połowie dro 
gi od Pohulanki do ul. Wiv. ulskiego.

Przyjrzyjmy się z kolei innej jeszcze

oraz w pow. now ogrodzkim , jako naj 
b liższym. S topniow o przerzucono  się 
i na  inne pow iaty  i dziś niema już 
takiego, w k tó rym by na s iad y  tej ro ­
bo ty  natknąć  się nie by ło  można.

Dla ilustracji w ym ieńm y więc in­
sty tucje  Związku w ed ług  podziału na 
powiaty.

W sam y m  N ow ogródku  jes t  tych 
p laców ek 3: Bursa dla dz iew cząt  przy 
gimn. o 22 miejscach, p rzedszko le  
(obecnie  bezp ła tne ,  w roku ubiegłym 
p ła tne  o frekwencji 40 dzieci), Stacja
O p ;eki n ad  dzieckiem i matką. W
pow. now ogródzkim  Związek prowa- blach?, zdaje się, kryty, na szaro
dzi przedszkola  w D ela tyczach , A dam - wai}?: £  ...  . , ,, r  n  . .  , ()t, cos w rodzam budki z instalacją roz-
polu, B udeikow szczyzm e, K u sze lem t.  dzielczą sieci elektrycznei. Kto wie mcze 
stację opieki w Zdzięciole oraz świet- na ten cel właśnie służy, potc tu stoi. Nic
iicę w Niechwieniczacłi. by w ,em nie byio.

W  Baranowiczami p ro sp e ru ją :  b u r-  Ale buayneczt k-budka

me przy rno-
‘wai.

Upraszam o sprostowanie w gazecie 
,Słowo" notatki powyższej.

Z poważaniem
Notarjusz Aleksander Rożnowski.

zajazdowy) oraz plac Wolności i zagrażał 
ulicy Suwalskiej. Ćwiczeniami taktycznemi 
kierował naczelnik straży p. Polaczek" a nie­
odstępnym doradcą, wykazującym wielkie 
zam iłowa ... do tego zawodu były naczelnik 
o. Dworeck,. Współdziałanie obu naczelni­
ków sprawiało na widzach bardzo sympaty 
czne wrażenie.

W akcji ratowniczej wzięło udział !10 
strażaków i 6 oficerów strażv ogniowej na 
40 kilku szeregowych.

Z powyższego widać, że lidzka ochotni­
cza straż ogniowa z prezesem— naczelnikiem 

. - .. . —- .'ejnnu, p. majorem rez. Januszajnsem nie
dy hal sioi sobie mały, okrągły budyneczek, spi, lecz na ze>v syreny alarmowej natych-

ix>maln- miast staje na swym posterunku.
— J a k  p o w s t a j ą  p o ż a r y ,  k t ó r e

Ob* :nie Związek N ow ogródzk i  Zw. 
P. O. K w ysunął dwa postu la ty ,  J e . - 
den  do tyczv s topniow ego przerzucen J'a 
sw*ej działa lności na w.eś, co o b e c n fe 
po cnanow an iu  miast jest już możli­
we. Drug zmierza do  sko n so l id o w a­
nia społecznej p racy  kobiecej na  t e ­
renie w ojew ództw a

nu tym  zamierzeniom życzyć n a ­
leży powodzenia .

— Dlaczego bocian? Na rynku nowo 
grodzkim tuż obok pięknej, starej kolirmna-

sa przy  gimn. na 30 miejsc, s tacja  
opieki, świetlica oraz ż łobek  t. zw. 
zam knięty  na 70 dzieci. O becnie  prze­
widyw ane jest znaczne rozszerzenie 
lei instytucji, tak, ze będzie  ona mogła 
zaopiekow ać się dw ustom a dziećmi.

W Słonimie istnieje bursa  na 22

ma na czubku 
^wego dachu ustawionego bociana z bla 
ch j, czy może drzewa (spierać się nie bę­
dę). A na śc.anach jego widnieje napis: „czy 
jesteś członkiem L.O.P.P."

Tu dopiero nowstają pytania: co ma bo 
cian wspólnego z utylitarnem przeznacze­
niem budki i co ma bocian wspólnego z pro 
pagandą L.O.P.P.-u?

Pytania sa dość trudne, musi być prze-
dziewczynki, p rzedszkole .  P rzystąp io - aież na nie jakaś udpowiedi, boć przypuścić
no  też do  zorganizowania  stacji o- 
oieki.

W Sto łpcach  związek prow adzi 
p rzedszko le  tak sam o  jak w Lidzie, 
gdzie  prócz tego  istnieje s tacja  o- 
picki.

Nieśwież i W ołożyn m ają  stacje 0- 
pieki, w k tórych  dokarm ia się prócz 
teg o  aziecko.

Latem  r. b. p row adzono  4 kolonje 
i półkolonje  letnie, mianowicie w No­
w ogródku , Nieświeżu. Baranowiczach 
i Słonimie.

trudno, żebi, ten biedny bocian w  miejscu, 
na którem go postawiono, jako ozdoba po­
kutował. Mik.

— Próbny alarm L.O.S.P. — Wczoraj 
weczorem, o godz. 21 Liaa została zaalarmo 
wana przeraźliwym rykiem syreny, zwiastu­
jącej pożar. Na ulicach zawrzało, jak w ulu, 
każdy pytał o miejsce pożaru, lecz nie móg!Godzi się spy tać ,  kto temi wszysi

sprawie, jest nią" .wcstja w \bruk »vania kiemi placówkami społecznem i kieruje. dopyta;. , dopatrzec. Przejechał orzez
(częściowego, chociaż tak, jak to mamy na j z uznaniem podnieść na leży , iż miasto wóz rekwizytowy z dwoma motorów
ulicach: Legjonowej i konars ^ g o ) u icy Związek korzysta w yłącznie z pracy kami i trzema beczkowozami lecz i to nie

akretowej na odcin u od gmachu Urnwe - w z o ro w p ; sw y ch  cz ło n k iń  Ma ich wyjaśniło zagadki, dopiero zatrzymanie się
sytetu, do ' ramy parku /akretow ego z w z o ro w e j +>vvvcn czronKin. m a  icn ^ n htxiu DrZed’hotelem Grand' otworzy
jednoczesnc-m ulożen*em jak.eg.ś chociaż zresz tą  dość liczne grono , bow iem  na g  J  Ref to próbny alam  (zarz^zonY go.podars vro.
chodniczka. Droga ta, wiodąca do termy um pow iat p rzep ad a  s redm o  po 150 pan pr2t.z ^rezt:sa s tr"ży wJ.sp6) z „'atzGnłtóem);  -------   r

zrzeszonych . który wykazał dużą sprawność miejskiej o-

n i s z c z ą  n a s z e  w i o s k i  i m i a ­
s t e c z k a .  W e wsi Porzecze, gnu bielickiej, 
powiatu lit^kiego wybuchł tajemniczy pożar 
w dniu 22 sierpnia, o godz. 3 rano. Było to 
akurat po silne, burzy, która przeć, kilku go 
dżinami nawiedziła tamtejszą okolicę, że 
■cdnak fest tam czu im#straż ogniowa, pcżat 
został zlokalizowany natychmiast i nie wj 
rządzi! większych strat za wyjątKiem spalę 
nia się części dachu nad spichrzem komo­
rą i chlewem, zresztą bęJących pot, jed .iyr! 
dachem słom:annym oraz uszkodzienir czę­
ści ścian.

Traf ii-ządzil, iż strażacy k*alizując po­
żar, znaleźli tlejący się kawałek szmaty. Da 
ło to powód do najrozmaitszych refleks/j i 
domysłów, które udzieliły się i władzom be- 
pieczeństwa.

Rozpoczęło się śledztwo, które przynic- 
sło doskemały rezultat: oto okazało się, iż
poszkodowany Stefan Huszczyński jest spraw 
cą pożaru.

A było to  tak: Stefan Huszczynski, go­
spodarz wsi Porzecze, gm. lidzkiej, nieiedno 
krotnie przemyśliwal nad tem, jak się pozbyć 
termin,owego długu wekslowego, który cią­
żył na nim i jego bracie Andrzeju. Myślał 
nad tem poi zadnie, bo jakż; można łatwo 
splacć 10Ó0 zł., skoro gospodarstwo trzyma 
się nie tęgo.

Wiedzieli o tem nietylko domownicj, ale 
nawet i sąsiedzi. Perswazje sąsiadów dzia­
łały na niego, dopóki nie sprzedał swojego 
nowego domu, który przedstawiał większa 
wartość.

Gdy poczuł się wolnym, pi .jenosi się 
p.-v.ed kilku miesiącami do syna Andrzeja na

wersyteckiej nad Wilją i siedliska imprez
sm w L kS he Działa lność  Zarządu w ojew ódzkie- chotniczej straży pożarnej, która w  przeciągu
skćw i nieznośnego kurzu!

prześc iga ją  się na
go  została podzielona m iędzy sze reg  1° minut od chwili odezwania się

Ti-zecią wreszcie spraną, uregulowania referatów k tó re  n r ^ ś r i ^ i ?  sle  n ®  ^yrenj przybyła na rzekome miejsce pożaru

Po  raz p ierw szy  s tykam y się z Tur­
kami. B ieda wielka, ale są gościnni. 
Dosta jem y mleko zsiadłe i jajecznicę. 
Później korpulentny gospodarz  chaty  
przynosi nam  placek, zastępujący 
C hleb

Jakiś krewniak czy znajomy gospo 
darza  siedzi po turecku na lawie pod 
oknem, pali faję, o długim, miękkim 
cybuchu i b łogo  się uśm iecha w  prze­
strzeń SYiOją chudą  twarzą. Zdaje  się, 
że to jedyne zajęcie iego beztroskiego 
bytow ania . A kto wic„;m oże snuje w 
swej głowie jakąś  historję, z a s tęp u ­
jącą mu znakomicie szarą  rzeczywi­
stość.

Snujże sobie, chuazielcze, swoje 
wschodnie  bajki, —  m y wolimy bez­
pośredni. n ieustanny rytm życia

* £ £
N astępne dnie, to zm aganie  się z 

wiejącym naprzeciw w iatrem  i falą, u- 
s tawicznie za lew ająaą  łódź. W yczerpu  
jące do os ta tka  wiosłowanie. Ropień 
na wewnętrznej stronie środkow ego 
pa lca  lewej ręki rozszerzany  na dwa 
sąsiednie palce i połowę dłoni. Ból nie 
do opisania , a ręka musi pracować. 
Prowizoryczna  operac ja  przy pom ocy 
rozyw am ia  bolącego ciała igłą, um a­
czaną  w  jodynie Dotkliwe zapalenie 
oczu naskutek nadm iernego światła. A 
wreszcie, wreszcie uroczysty w jazd  do 
przystani na Bosforze i w szechw ład ­

na, rozpierająca radość i durna.
1 oto w ręczamy Turkom w obecno­

ści p p. am b a sa d o ro s tw a  Olszewskich, 
p. konsula i kolonji polskiej żołto- 
bordow ą banderę  naszego k lubu  ze 
złotym nadpisem: „Akademicki Klub 
W łóczęgów " z jeanej strony, a „W il­
no -  Istanbul 1930" z drugiej. W za  
mian o trzym ujem y banderę  klubu G a- 
lata -  Seraj, a od kolonji polskiej 
przez ręce p. a inbasodora  pam iątkow e 
medale.

W  wielu miejscowościach n ad ­
morskich py tano  się nas, ile zarobimy 
przez sw oją podróż To samo pytanie 
zadał mi uroczysty kam erdyner jocl- 
skiej am oasady , g d y  nam wyniósł do 
c u ta koniak i ciastka .n ie  mogliśmy 
w ów czas wstąpić, bowiem  bezpośred­
nio po w ylądow aniu  wyglądaliśm y, 
jak dzicy ludzie). O dpow iedzia łem  mu 
wów czas z uśmiechem, podniósłszy 
pod światło kieliszek w ybornego  pły­
nu: „Un bon cojgnac, monsieur'!

Ale to nie tak! Zyskaliśmy więcej, 
zyskaliśmy tęsknotę  za rozhuśtiną  po- 
w ierzchniią w ód  i wiarę w możność 
dokonyw ania  napozór  niemożliwych 
wyczynów. Cz,esław Leśniewski.

której
otoczenia chociażby jakąś skromną barierą 
drewnianą placu przy gimnazjum im. K. Zyg 
inunta Augusta, na którym z braku jakiegoś 
innego, odpowiedniejszego locum, ćwiczą 
siz nasze młode latorośle w trudnych arka­
nach jazdy rowerowej. Plac ten, jedna ze 
stron, któregjo zwnosi się prostopadle o kil 
ka metrów nad fniziomem ulicy Boufalłowej, 
w obecnym jego stanic grozi nietylko zdro- 
niu, lecz i życiu młodocianych sportowców!

„Przechodzeń".

.. „ • • ~. : dzielnie broniła hotelu „Grand" wcu. 1 ™ u
r  S S & F w & K  g S S  3 Z 3 S L S  p ra c y , w y k a z u je  m e 1 4 l y -  k j i n U  O m *

w o tn o ść +m , który objął drewniane budynki (dom

Prace w podziem-arh Katedry v<leńsk>ej

wie głównej, które również no częSt posadzki w nawie głó- 
mieszczą liczne trumny. wrej I bocznych.

CZASOWE PRZERW ANIE NABOŻEŃSTW
W związku z -emuntem, w ładze ko- W obec tego została odwołana dzi- 

Scielne z .rżąc Iły przerwanie nabo- slelsz msza Sw. peraitna, 'ak również 
łertstw w Bz-yllce . sum a I nieszpory w niedzielą.

Magistrat zerwał umową z Z. T. E.

m m

Po zbadaniu lochów w kapll- Zbutwiałe częici tych trumien 
cy biskupie] w Katedrze, obecnie wynaszane są na powierzchnią

   przystąpiono do odmurowy wanla 1 składane w suche miejsce. W
NA FILMOWEJ TAŚMIE dwóch następnych lochów w na- związku z temi robotami zo u rzo -
„KRWAWY SZT.-KAPITAN GUBEN1EW"

Zazwyczaj film polski -— to Brodzisz., Sa 
wam, Mal.cka i inne uznane, firmowe gwia- 
/.dv naszego ekranu.

Tymczasem ujrzeliśmy w „Stylowym" 
film produkcji arajowej bez tych gwiazd, w 
obsadzie mato znanej — lecz mimo to wca­
le dobrej.

Scenariusz filmu oparty jest na history­
cznych dziejach unji i unitów w Chebnszczy 
żnie. Niezbyt szeroko zakrojone tło przytła­
cza wątek akcji, która rwie się we fragmen­
taryczności, ale tem nae mniej zainteresowa­
nie utrzymuje się w oewnem napięciu.

Żadna mna wytwórnia nią odtworzy 
tak dobrze tla rosyjskiego jak wytwórnia 
i reżyser polski. Również i w tym filmii 
doskonale odtworzono typy wszystkie. Tyl­
ko czy wogóle nie za wiele już tych filmów 
z samowarem i żandarmami? — Główną ro 
lę kobiecą kreuje Liii Lyana (?) bardzo mi­
łe „dziewczę polskie" o łagodnych rysach 
twarzy. Szkoda tylko, że zbyt mało ekspre­
sji ma ta twarzyczka. Naogót film jest do­
bry (jeżeli pominąć usterki i braki debiutar 
tów ), szczególnie, że zdjęcia robione są sta 
rannie i umiejętnie. Doskonały jest dobór sta 
tystów — chłopów. Nieco raziły reżyserskie 
pomysły w kontrastowem zestawieniu obra­
zów. Trochę dramatycznie wypadła scena po 
ślubna zupełnie zbędna i niefortunnie zastę­
pująca ,,sex appeal" Tad. C. '

WILNO. W nloseK wlcppr. miasta o 
zerwanie um ow y ze Zlednoczonem  To­
warzystwem  Em: itrectne—1 został przy- 
ląty przez Koleg]t m Magistratu na 
wczorajszem posiedzeniu.

Magistrat stanął na stenomlsKu, Je

zamiana kabli przyniosła straty miastu 
I w związku z tem o dalszem prowa­
dzaniu robfit elektrycznych przez Z.T.E. 
nie m oie być mowy.'

Należne Tow arzystw  pieniądze do 
czasu ustalenia w ysokości >trat nie bę­
dą wypłacane.

Malwersacje w Banku Soółdzie lrzp
POSTAW Y. W Banku Spółdzielczym  

w Kresnem  uiiiwnlonu nadużycie, pole­
gające na fikcyjne m wclągan u do Ksiąg  
karow ych w pływ ów , które faktycznie  
były  defraudowane,

Nadużyć tych dopuszczała się urzęd- 
nlcina BankL Mcr]a KretowIczAwna. 

Poczynając od kwietnia r. b. Kreto-

wiczównL przywłaszczała systematycz­
nie pieniądze, «ypływa|ące do kasy z 
tytułu należności we'cslnwych a dla za- 
tartla Slabów kradzieży, fałszowała 
księgi.

K/etowiczównę aresztowano. Straty 
Banku z powodu tych malwersacyj wy­
noszą 2 tysiące złotych.

Zabierrją na j'akiś czas p r/ea  pożarem : 
otłuszczonych budynków bardziej' wartościo 
we przedmioty i czekają na odpowiednią 
chwilę.

Zbiera się od kilku dni na burzę dosko- 
kośHo nata okazia- 1 oto Andrzej w przeddzień po­

żaru wywozi żłob) i nawóz z przyległego 
budynku, wypuszcza świnie i czeka. Wieczo 
rem burza pewna. Postanawia działać na­
tychmiast, by upozorować zapalenie od pio­
runa. Przygotowuje szmaty, zapala takowe 
l podkłada pod spichrz. Ponieważ deszcz 
lunął jak z cebra, a strzecha i słoma rozmo 
kły ao tego stopnia, iż nie .nOgły się zapa­
lić, szmaty* tliły się przez dłuższy czas. Wy 
buchl wreszcie planowany pożar który miał 
zniszczyć śpichrz, asenurowany na 1200 zł- 
: przedstawiający wartość nie wyże] 400 zl 
Ale niestety

Ten deszcz i szmatka, może i aomysF 
sąsiadów, a  naj‘więcej to cny ba straż, która 
znalazła szmatkę, przeszkodziła ich planowi.

Budynek został obro.uony, a on, we trój 
kę oddani przez sędziego Śledczego pod do 
zói policyjny.

Oto obrazek z dość częstych pożarów', 
które notuje kronika wypadków połicyinych 
na terenie całego państwa.

Dobra straż 1 przebiegła nolicia. to naj- 
leosza rękoimia do walki 7 częstemi oożara- 
mi.

SKIDFL
—  W arjat oodpałlł w łasne zabudo­

wania. W e  wsi Puzew icze  ood  Skidlem 
un;vsłowo-chorv Mikołaj Sowa, przesia 
duijąc na strychu w łasnego  domu podło 
żył pod strzechę ogień, pow odując p o ­
żar całego budynku

Sowa, korzystając  z zamieszania, 
wynikłego podczas akcji ratowniczej, 
zbiegł w okoliczne lasy.

SZCZUCZYN
— Odnalezienie starych monet polsklch- 

W tych dniach we ws< Kutesze gminy So- 
bakińce oow. szczuczyńskiego 1 a pclu, na- 
leżącem do włościanina 'n d r/e ja  Powisdaj- 
ko w'ykopano gliniany . garnek, zawierający 
kilkaset sztuk monet polskich z r. 1624.

Znalazca powiadomił o swein pdkryciu 
miejscowe władze.



Niezwykły ifc.iiiu»4d Kubiety
Pod groźbą siekiery wymusiła 100 zł.

„W zięty  do niew oli'' na razie nie 
przejmować się w ytw orzoną sytuacją, 
lecz gdy m inęło bitych pięt. g~bzin, 
przym j: ow y pobyt w m ieszkaniu La­
chowiczów?], htóra w dodatku r ie  roz­
stawała się z siekierą, tak mu daiece 
obrzydł, żc dał upartej kobie cie żądane 
sio  złotych I... j z y s k i ł  w olność.

Z chwlią wyjścia na ulicę p. Marcin­
kiewicz udał się do policji I zameldo. 
w ał o w szysłkiem , co mu się przytra­
fiło.

Protoku ł naturalnie spisano. Jak tam 
było  naprawdę? Właśrslel w tym Kie­
runku prowadzona jest d o ch o d z e n ie ..

Zcrfja Lrchow ieżow a (W ilno —  Anto- 
kolskri 1C6) m iała ptw .ie  pretensje na­
tury finansowej do St in is ła w j Marcin­
kiewicza (W ojskowo-Cm entarna ,l\ s iu- 
szncści których ten o stitn l r,n ował.

la k  się z łożyło , że M arcinkiewicz 
b ył wczoraj w dnmu przy u l. A? tJK d -  
skiej 105, z zego skorzystała Lachcw l- 
czowa, by zatrzymać go w swem m ie­
szkaniu I żądać 100 rtołych, które jej 
się rzekom o należały  

Marcinkiewicz chciał na •■azie ulotnić 
się, jecz w łaścicielka m ieszkania zagro­
ziła  mu siekierą I zapow iedziała,1, że 
dopóty go nie zw olni, aż otrzym a żą­
dane pieniądze.

Mater^ły wybuchowe w kuferku służącej
WILNO. Wczoraj oolicja pr/epro- przechowanie pewien osobnik _rzeko ■ 

wadziła niespodziewaną rewizję przy tno jej krewny, który jakoby zwolniony 
ul. św. Jacka aj i ujawniła u służącej jed z wojska, lecz gdzie on się obecnie 
nego z lokatorów tego domu, ukryte w znajduje, dziewczyna nie chce, czy też 
kuferku materjały wybi*chov'e w posta nie może wyjawić, 
ci petard artyleryjskich i granatów. Władze śledcze dokłaaają ws. e>-

Zatrzymana służąca daje bard 'O kich starań, by sprawę tę wyświetlić i 
mgliste wyjaśnienia, co do posiadania stwierdzić dla iakich celów znalezione 
tych materjałów. materiały wybuchowe bvły groma-

Twierdzi ona że petardy dał jej nadzone.

f i g i  9  ■

rawtuiicka!
X G łow y czv główki ? O posiedze­

niu rady  miejskiej trzebaby  pisae z ta ­
ką sam ą pow aga , z j l k ą  panow ie "ad­
rii umieją d eba tow ać  nad kiszka; 
lęcemi, lbo staczać  dw ugodzinne spo 
rv na temat- czy ra d a  m ie jsk i  rozsirzy 
rf"a sp raw ę  stacji benzynow ej, czy też 
fą tylko rozpa tru je?  Rozstrzygać, czy 
rozpa tryw ać  —  o to  pytanie , / .daje się, 
że radni nie rob ią  ani jednego, ani 
drum ego. Poprostu  duszą  się w cias­
nej salce od 8 do l i pół w  nocy psu­
ją pow ietrze  dym em  papierosów , k z y  
cza i ha łasu  ja, nie umiejąc prow adzić  
dyskusyj parlam entarn ie . Żal nr. szcze­
rze czcigodnego p ana  Burmistrza. V\a 
on, ;ako przew odnicząc) ,  jedną  tylko 
broi,' —  dzwonek. Taki z napisem : 
proszę kręcić. To też kręci i kręci, tż 
do zem dlenia  palców, wreszcie opadu 
bez s i ł : nec Hercules contra  plures. 
W ów czas  pow sta je  siecizący obok wi- 
ce-burmis'trz W nnikow. T a.K m ów iące­
go człowieka słyszałem pierwszy *az 
życiu. Pan  W inn ików  przem aw ia  nie­
zmiernie cicho, niezmiernie szyuko i 
niezmiernie płynnie, nie m odulu jąc  gło 
su. Krótkie je g o  przem ów ienia  brzmią 
jak jednosta jn ie  nucona kołysanka. 
Rzecz dziw na jednak : działanie ich
est silniejsze od dzw onków  burm i­

strza. Rauni, kołysani niemi, ucichają  
na jakiś czas, za lega  cisza, i można 
w re szc ie  spoko jn ie*pogaw ędzić  z s ą ­
siadem. Nie na długo, bo w ne t  zerwie' 
sie radny M achay. O to  m ó w e t  cuary 
w yga pepeesiak. M a szkołę. Napy do­
wal się nie jednym  wiecu. To też peł­
no ma na języku wyuczonycl ok rąg ­
łych zdań i m ądrze  brzmiących słów: 
rv g o rv , odpow iedzia lność , lud p racu ­
jący, solidarność, frakcja  1 t. d. sypra 
się" i sypią. Cytuje n a w e t  łacinę. O 
palacze kotłów w  łaźni pow iada :  nec 
su tor ultra crepidant. Ceni wielce sw o  
:ą głowę, o radnych  zaś pow iada  
główki. Na ten tem at p row adź , z nim 
właśnie  dyskusję  radny W ePm an, pre ­
zes związku rzemieślników.

—  Niech radny  M achay myśli, że 
on ma głowę. D laczego  on nie m a tak 
m yśleć?  Niech radny  M achay  mówi, 
że. my m am y główki. D laczego on nie 
ma tak  m ów ić?

Tego rodzajju dyskusja , p ro w ad zo ­
na — iak wkizimy —  subtelnie, a iro­
nicznie, pełna je s t  ukry tego  jadu  i ła ­
cno może doprow adzić  do w ybuchów . 
A że na sali lest duszno i gorąco, więc 
krew gra i o w ybuch nietrudno.

—  W kwestji formalnej. Bez w y ­
cieczek osobistych. Na to są wolne 
wnioski.

W  takim momencie, a ibo właśnie 
pan W inni ker a1, a lbo zakręci jeszcze

NA 1DMĘTACH MORZA
W łaśnie  gdy  na błękitnem jeziorze 

Nenii us tąp iły  odprow adzone  dziesiąt­
kami pom p w ody i szlam, które  okry­
w ały w ciągu dw óch tysięcy la t  nie­
spełna, galery im perato iow  rzymskich, 
na ednym z krańców  sta roży tnego  „ o r ­
bis te rra rum “ Taurydzie, odkry to  w re ­
szcie tajemnicę za topionego w  głębi­
nie C zarnego  M orza  grodu. N iebaw em  
jtiż na ekranach  k inoteatrów  ujrzymy 
■riciok który bedzie  czems równie 

śmiałem, co stare baśnie  o Atlantydzie;, 
zatopionej w ciągu jednego dnia przez 
u  zburzone fale oceanu.

Na Krymie, greckiej Taurydzie prze 
chow ały  się zdw na podan ia  o jak:chś 
wielkich i bogatych  grodach, które 
w chłonięte  zostały przed wiekami przez 
morze Czarne. Legenda ta znikła bez 
śladu za najazdem  Tatarów , k tórzy 
u sadow iw szy  się tu na stałe, zniszczyli 
założone na ruinach greckich o sad y  g e ­
nueńczyków. Ale niemniej legenda za­
giniona w  swej ojczyźnie Krymie, p rze ­
szła do dzieł s tarych historyków. Dzie 
la te mówiły, że ongiś szereg m iast 
zatopiony zosta ł  przez morze, że mię­
dzy innemi C hersoń, położony u ujścia 
D nieprow ego limanu, jest tylko nowym 
Chersonem , podczas,, gdy stare  m ia­
s to  o tej samej nazwie tkwi w  głębi

iraz pan  burmistrz, a lbo  n iew iadom o, 
skąd o aan ie  w niosek  o skreślenie z 
porządku  ob rad  k tóregoś tam punktu. 
To są na jprzyjem niejsze m omenty po­
siedzenia T0  są wnioski, k.órym się 
nikt nie sprzeciwia. 1 w  rr >arę w zro­
stu dyskusji kurczy się porządek  ob ­
rad  coraz ba rdz ie8 Z dziew iętnastu  
„p a lący ch "  kwestyj pozostaje  w resz­
cie siedem. D w anaśc ie  uległo popu lar  
nej dziś redukcji. Ale dla tych d w u n a ­
stu trzeba będzie  za tydzień zwołać 
now e posiedzenie. Ale n i  tern nowerr: 
posiedzeniu z dw unastu  punktów  SirCść 
uilejgnie znowu redukcji Ale dla :ych 
sześciu... 1 jakże szczęśliwą będzie ra 
da miejska, gdy wreszcie" doidz.e do 
posiedzenia, którego norządek  będzie 
stanowił jeden nunkt: odczytanie  pro- 
uWidu p o p rzed n ią /o  posiedzenia 
We", 'czas, jako że nic :uż nie 'e d z i e  
do r>. 'o ty , powinnoby nastanie szczc- 
«Fwc rozwiązanie ady.

Tym czasem , w męce dyskusji r.iech 
płodzi jeszcze pomysły i projekty. 
Niech rozpatruje, rozs trzyga  i aKCtp- 
tuje sp raw ę stacji benzynowej. Niech 
ma w swojem łonie takich  obrońców  
ludu. którzy uw ażają , że ic h w /z iA n p  
ludu, którzy uw ażają ,  że ich ieayn) m 
obowiązkiem jest zaw sze i w szędzie  
opozycja. Firma Nobel składa c je i tę  
na budow ę stacji benzynow ej. Czy 
oferta  jest dla M agistra tu  korzys tną?  
Tak. Nobel w ybuduje  stację, będzie 
płacił 120U zł., ponosi wszelkie kasz ­
ty  i odpow iedzialność, w  razie niedo­
trzym ania  przez siebie w aru n k ó w  unio 
w y  p o zos taw ia  M agistra towi w szela  -  
ką m ożność dochodzenia sw ych p raw  
Co należy  uczynić? O dczytać  jak  naj­
dokładniej p raw niczo  sporządzoną u- 
mowę, zastanow ić  się chwileczkę i za­
akcep tow ać. Ale od czegóż są  o b roń ­
cy ludu?

—  Gdzie protukuły? —  w ołają :  —  
gdzie protokuły , p row adzonych  z fir­
mami p e r trak tacy j?  — grzmią z tra  
g iczną  gestykulacją  na całą salę. — 
Bez protokulów nie możemy z a tw ;er-  
dzic um ow y!—

—  Ile litrów benzyny będzie mie­
ścił zbiornik? —  rzucają  pytanie  tak 
s trasznym głosem, jakby  tu chodziło 
nie o benzynę, ale o krew ludu prze­
znaczona dla nurżuazyjnych automo­
bili.

Na obrońców  ludu je s t  jed n a  rada: 
g łosowanie. P rzy  niem okazuie  się, żp 
trzech członków  frakcji P P S  —  tow. 
M achay, Miezian i Janczukowicz i je­
den bundysta  W orob jew sk i s tanow ią  
zaw sze  zw artą  i karną mniejszość, któ- 
rlą z ła tw ośc ią  przeg łosow uje  pozosta ła  
w iększość; 24 radnych  Po laków  i ż y -  
óów. P o  głosow aniu  usłyszymy za każ 
dym razem  sakram enta lne  s łow a

—  W  imieniu frakcji P P S  zakła  - 
dam p ro tes t  na piśmie.

O, heroiczny towarzyszu  M a c h a y u 1. 
jak mi cię żal! W alczysz  do osta tka , 
a  pow ałom  i zdeptany przez p rzew a­
żającą większość, przecie nić ulegasz. 
Cześć ci, n ieugięty bojowniku benzy­
ny, kiszarr.i i łaźni! O byś w przyszłych 
w yborach  otrzym ał zasłużoną nagro-_ 
dę: obyś został naw et burmistrzem i 
kręcił, kręcił dzwonkiem....

Tym czasem  pozwól: niech po załat 
w ieniu sp raw y -stacjii benzynowej, ra­
da m iejska umorzy dziś jeszcze zaieg- 
łe, n iew płacone podatki,  i tak bow iem  
nie da ich się ściągnąć, bo niema z 
czego; niech odda  łaźnię miejską w 
adm inistrację  poręczającą, skoro ta la i  
nia daje  deficyty, a jej kierowm k m a­
gistracki nie umie sobie  z nią po ra-  
izić. Trudno, może n ap raw d ę  M agi­

s tra t  nie umie rządzić łaź r ią ,  .noże to 
istotnie zbyt wielkie i skom plikow ane 
przedsiębiorstw o. Lepiej, że M agistra t 
w  pokorze ducha uzna sw oją niemoc i 
wydzierżawi łaźnię, niż g d yby  miat 
wciąż do niej dokładać. Lud przecie 
potrzebuje kąpieli. Niech wreszcie za­
stanowi się rada  miejska nad k iszk a .- 
nilą i definitywnie rozstrzygnie sp raw ę: 
25 groszy od sztuki bydła  za Korzysta 
nie z urządzeń kiszkami niech ołacą 
od tąd  rzeźnicy.

Dosyć: Jak na pięć godzin pracy.

— Kursy dla a .cu lyc :- * Baraniwśczacb.
Zarząd „Ogniska" Nauczycitls-iiego w

Baranowiczach zo.rganizował w bieżącym ro 
ku kursy dla dorosłych, które obejmują crwie 
grupy, w zakresie 5-ej i 6 klasy gimnazja, 
nej pierwsza grupa i w zakresie 7 i 8-ej kia 
sy gimnazjalnej druga grupa. Otwarce n - 
stąpiło w a.iiu 17 września w iu  zorem w 
budynku szkolnym im. Adama Mickiewicz^. 
Zajęcia rozpoczęły się już v dniu wczoraj­
szym, 18 września, o gc i c. 18. Na pierwsi”  
kurs wpisało się 30 kandydatów, zaś na dru 
gi kurs 16-tu. Nauka na kursach odbywa 
się w  gmachu Gimnazj-irm Państwowego 
-rz -  uL Szosowej. Zapisy kandydatów przy  
lituje się w  dalszym ciągu. A-wicz. _

X  Z sądownetwa. Wznowienie posiedzeń 
sądu powiatowego, po dwumiesięcznej przer 
wie, spowodowanej urlopem1 sędziów i re­
montem gmachu sąud, nasiąpi 26 trześn ia . 
Ses« wyjazdowe Sądu Okręgowego w Ba­
ranowiczach rozpoczyna się dopiero w paz 
dziermk11 Na wokandzie sz-reg ciekawych 
spęiw, między intnpii wielki proces komu­
nistów.

— Cyrk Barańskich w Baranowiczach. — 
Wczoraj wieczorem rozpoczęło się pierwsze 
przedstawienie w przejezdnym cyrku Bar t-  
s) -h, j-tóry zatrzymał się w Baranowi,czach 
na nrzeciąg 5 dni. Cyrk Barańskich rozloko 
wal *ię nń placu przed l.olomą urzędnicza w 
Baranowiczach i codziennfm daje jedno przed 
stawienie w godzinach wieczorowych, za 
wyjątkiem soboty i niedzieli, w k tó ryJ1 to 
c niach będą odegrane po 2 przedstaw ieni. 
Bogato zaopatrzony zwierzy, iec ściąga moc 
publiczności, a zwłaszcza młodzieży szkol­
nej. Cyrk opuszcza prog: Baranoiwkz. w  dniu 
22 września i udaje się prawdopodobnie do 
Słonr.na, A-wicz.

X U l o t k i  a n t y s c w i e c n i f c .  Śród 
Rosian miejscowych, głównie zaś śród oko­
licznych włościan białoruskich, ńozpowszeeti 
niane są niewiedzieć przez nogo patrjoty :z re  
odezwy jakiejś ortanizacji narodowej rosyj­
skiej pod nazwa „Wierohown f\ Krug Brac 
tw j Russkoj Pi a wdy". Pochodzą one pouob- 
no z Ameryki. Nawołują do walki z bolsze- 
wizmetn, zwracają się do całego narodu ro 
syjskiego. Zapowiadają przyszłą, wielką woj 
nę z Sowietami, w której na-ód rosy esk' wi­
nien obrócić się przeciwko komisarzom, al 
bowiem „zwycięstwo komisarzy — to nie­
szczęście Rosji, a pogrom ich — to zbu.y i- 
nie R osii'. Ktmtuniztr umize, a Rocja nie 
■imr7  ̂ — takie hasło widnieje na nagłów 
kach tych odezw. Acz hasła te  godne są po ­
chwali1, wydaje się jednak*, że nasza w .. 
balon ka itfo powinna być terenen dc cze- 
,/en if na^jonalistycztiyck programóv' rosy 
skich.

X  Gołobczykównie Marji ęKopemika 27) 
oddano do prani* kilkadziesiąt ręczników 
żołnierskich z 78 p.p. Każdy zapparrzony w  
pieczęć pułkową. Powi tsila je po wypraniu 
w sden Nazajutrz oczywiście nie znalazła. 
Kto skradł? Policja melduje: sprawca zno­
wu nieznany.

j

K I N O

SALA MIEJSKA 
3str»b m  ka S

Od dni a 19 go września b. r. ed godz. 4 do 6 iej. D a uczącej się młodzieży. Wielki Min sportowy

* y w y  p o c i s k  iU d S E r . I  T a j e m n i c a  c z a r n o g c  w ą w o z u ^ T S a r * -
Nad prodrani: N iezw ykle polowanie.

Od god '. Ł fw f jj i l^ a a a /a  8*t ł I t \K wielki dramat w1 12 aktach. Dzieje miłości Liady Hamilton. 
6,8  i 10. S A lU Iw B w C a  1 1 6 JE, f łW !  U l i  1 Nad program. Wesoła komedja w 1 akcie, koncertowa orkie­
stra pod batutą P. M. Sainlcklego. Ceny miejsc: balkon 30 gi. parter 60 gr. Kasa czynna od godr. 3 30 do 10 w.

Dźwiękowy
r. ING- TćfA r&

„H % l  \  e S 86
al, WILEŃSKA SA 

Teł. S2S.

Dziś! Wspaniały przebó1 wg A  jsm  :i ®  f l ,  W roi. gł. cudowna para kochazikófw, 
dźwiękowy! Śpiew Tańce! % £,&&$$$ W  R  jedyny godny zastępca Rudolfa ValenUno
noiyw. Hiszpan Dv*n Joze Mojlka, czarująca Mona Mario i Antonia Martnc Cudowne pieśni argemyńskie! 
Barwność scen! Unajający .ytm tang«' Przepy.h wystawy. Ceny znizone cd 60 gr. “Początek o g. 4, 6, 8 i 10.15 

Wkrótce filmy o których n-ówi cały śs /a t ,,$z?ry Dom '1 1 „Błęhitny Express ’

K I N O
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

R a m o p  N o v a r r o  d S S t f c

U n r i L L A /
Partnerka Ramona Novarro jest słodka, pełna anielskiego urftku Dorothy Jordan w rolach pozostałych 

Renee Adoree i Ernest Torrence Począiek o godz. 4, 6. 8 i 10,20

■j i! ftUfO

C « / IN « 8 S 5 . w K » . m  s t u u i i a c h  i w o l a
W roi głównych ulubieńcy p ibliczności wTeńskiej Marcella A lbanl i A lfons Fryland 

Nad program: Tygódnik dżw ękowy .F oxa‘. Na pierwszy seans ceny zniżone. 
Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.15. w sobotę i niedzielę o godz. 2-ei.

Dźwiękowy
Kino-Fealr

„ S T Y L O W Y * *
Wielka 36

Dziś! Kosztem olbrzymich sum uzyskaliśmy naj .owszy superszlagier produkcji 1931 r.

K R W A W Y  S Z T A B S - K A P I T A N  S U B A  t l E w  < * * »
Potężny dramat w 12 akt. z dzie ów niedawnej przeszłości wzmagania się o niepodległość. Tyranja carskich 
siepaczy. W rolach gł: najpiękniejsza g iazda polskiego ekranu Li Lyana, A do lf Dym sza, *>awtl Owerło,

Edm und Nebel i Hana Salo / »a.

POSZUKUJE Sil1
rytynowanegn TAKSATORA

na kosztowności i inne przedmioty z 
kaucją dla lombardu.

Oferty z podaniem życiorysu oraz re­
ferencje składać do Biura Ogłoszeń 
.S t Grabowsk1 w Wilnie, ul. Garbarska 

1 *, pod .Taksator*__________

Sprzedaje sJą plac
przy uL KalwaryjskieJ 162, obsr. . 
^zifi. Można częścizin . p  wsruckacb 
nl. Wileńska 15 m. 3 lub ni. Ogórko­
wa 46. (kon.ee)._________  ___ ________

ŚWIRCIANY

— K r e s o w y  Z w i ą z e k  Z i e ­
m i a n ,  oddzia ł pow iatu  święcianskie- 
gc  od b y ł  walne zebrab ie , na którem 
om aw iano sze reg  sp raw  z dziedziny 
gospodarcze j ,  a w szczególności s p ra w 
kredy tow ych  i poda tkow ych . W  w y­
niku w yborów  do  Zarządu zostali w y­
brani- Czechowicz E d m u n d  z Surwdi- 
szek jako  prezes , G uzę  A leksander  z 
K om orow a jako  wiceprezes i E d w a rd  
Benisławski z K ryk .an jako  c z ło n e k  
zarządu.

— S k a z a n i e  k o m u n i s t ó w  
w s w l ą c l a n a c h .  Sesja Sądu 
Okręgowego w awJerianacf pod 
przewodnictwem sędziego Sien 
kiewicza rozpoznała — piątek 
sprawę komunistów Trawkina 
Momińsklego I Czynczyka. Sąd 
wyniósł w«rok, skai ijącyoierw- 
s^eoo na 2 lata ciężkiego lę- 
zlenia, zaś dwóch pozostałych na 
Kary p o i roku, przyczem wszyst­
kim uallczył 10 miesięcy aresztu 
prewencyjnego. Bronkii oskarżo­
nych mec. Zasztowtówna i mec. 
Petrusewicz. Podczas rozprawy 
oskarżony Trawkfn był bardzo 
przejęty f stale płakał, slównleż 
wielkie zdenerwowanie okazywa­
ła obecna na sali rodzina Traw ­
kina. Wniosku mec. laszŁowtów- 
ny o zwolnienie za kaucją Ma- 
mlńsklego i Czynczyka niezwłocz­
nie, Sąu Okręgowy nie przyjął f 
wymienieni zostali zatrzymani 
dc odbycia pozostałych dwóch 
miesięcy kary.

MOŁODLCZNO
  N a g ł y  z g o n .  W mieszkam i felcze

ra Miłaszewskiego w  Zalesiu zmarł >Taglc 
50-ietrd Motel Pożniak, cierpiący od dawna 
na wadę serca.

— Pobili pasierbicę. W zaścianku ł iuta, 
gm. połoczańskiej, 1 '-odoi Szałowski wraz 
z synem Janem pcowi c.ęzko pasierbicę, za 
dając jej kilka ran kłonicą iw. łitowę.

  W y p a d e k  n a  r o b o l a c h  zi < ni
n y c h .  Podczas robót ziemnych w  oobliż" 
stacji towarowej usunęła się mespodziewa 
nie ziemia, która nasypała "botników.

Jeden z nich Wiktor Kisiel doznał cięż­
kich obrażeń i został przewieziony do szpi 
tala żydowskiego.

— Bójka w sklepie. W  sklepie tapet przy 
ul. Wielkiej 34 wynikła bójka nnędzy wła­
ścicielem sklepu Ginzbitrgiem a iego sy 
nem.

Ojciec okazał się bardziej kropki od swej 
latorośli.

BRASŁAW
— P o ż a r .  Pożar wybuchł w nocy z 14 

na 14 b.oii., we wsi Rozeta, gm. i pov.. bra 
sław skiego. Spłonął dom mieszkalnv i chle , 
5 owiec d! śwmia na szKodę Waszkiela Jakó 
ba. Straty wynoszą 1500 złotych. Przyczy­
ną p-JŻari było prawdopodobnie nieostroż­
ne obchodzenie się z ogniem.

ORANY
Odn osi ón nieztfeczne rany glowj.
— Z a b i t y  p r z e z  p o c i ą g .  Pod Ora 

nami wpadi pod pociąg i w niósł śmierć na 
miejscu robotnik kolejowy Aleksander Klacz 
ko.
C/YS  S F E ł . m  s w e f  OBOWIĄZEK 
Vi u B E C  W Sf-O i.O ii Y W A l  ELJ UO- 
s i iM R T Y C łi  i 'U W u l  t m

K onto  P-Ka i . uk d ź liK i

Szkółki
„NACI CZARNOCKICH"

P o l e c a j ą  na b ieżący sezon

drzewka owocowe wszr"'jfdc'f„f'n
oraz dziczki na podkładki

(Towar wyprodukowany i aUIimatyzowany w warunkach suro- 
v ego klimatu północnych Kresów Wschodnich

Cenniki wysyłamy na żądanie
Adres: Nacz Czarnockich, poczta Lachowicze koło Baranowicz.

Pokój
do w y n a ję c ia  3 maja 
3 m. 4.

Pokrtj

u rleński Spółdzielczy Syndyk?! Rolniczy
p o l e c a  wyborowe

słone-
i  >r i

do wynajęcia. Telefc- 
ua miejsc" Wszelkie 
wygody. Dom w og. 
rodzie. K a lw a ry jsk a  37 
-  10.

Mieszkanie
na własność w domu 
spółdzielczym 4, po­
koje, łazienka wygo­
dy. O warunkach do­
wiedzieć się. Jagielloń­
ska 7, m. 8 w g°dz 
9—ll  rano.

drzewka i krzewy owocowe
ze szWółfk Woj. Wileńskiego i inoy.h  (Podzameckich, Puław­
skich i innych) w-yłącznie doboru odmian handlowych z. Wi- | 

lenskiej, o trwałych, odpornych na mrozy podkładkach.
Ceny niskie. Przy większych zakupach i spółdzielniom kredyt 
do dw ó.h lat. Sprzedaż pod kontrolą Inspektora Ogrodnictwa 

Wil. Trw1. Org. i Kółek Rolnitzych._________

S P O R T

12 pok. z kichnią v- 
I okolicy ul. Pohu nki 
Słowackiego, ć/iekiei 
lub Zamkowej. Zgło- 

1 szem a do .S łow a* pod 
|T . C.

Pokój umeblo­
wany z u iyw4Tń°^c'ą 

g? łazienki może być z 
Ig utrzymaniem '*)e

się dla spokojnego lo­
katora. Portowa 3 m 
2d.

Pokój
w szystkiein i wygodam i 
ul. Z ygm uutow ska 22, 
m. 6. Oglądać ■''*od 12

i. Slnsherg
loroby skórne, we- 
■yczuc i moczopłcio'

RAID MOTOCYKLOWY WILNO— GRODNO 
— WILNO

Nareszcie! Będziemy mieli imprezę mo­
tocyklową, na którą oddawna oczekiwali 
wszyscy, komu rozwój sportu motocyklowe 
go w Wilnie leży na sercu. Będziemy mieli
w  niedzielę rSid Wilno Grodno— Wilno, choroby \, enerycznc 
organizowany prze?. WiJS T -w o Cyklistów i skórne
Motocyklisto K£: B °,W r v c i ł  , „

Dziś już przepowiadać można, że, bądź uł. MickiPWiCZP 44, 1 '■
co bądź, śmiała ta impreza (śmiała, ze wzglę Przyjmuje chorych pry-
du na znaną wstrzemięźliwość motorzystów) watnych 5 — 7 
uda się. Piętnastu -zawodników opłaciło już 
nawet wpisowe, a ponadto kilku zapowie­
działo swiój udzia! Ilość rekordowa, doda 
jąca otuchy.

Komandorem raidu jest p. J. Sobecki, l.tó
ry wespół z prezesem Klubu p. M. Sitarskim
oraz po. inż. Krukowskim, inż. Szostaków- 
skim, Umiar/Cii!, Fclitanem i innymi człon- 
kami jury dołożą wszelkich starań, rby wszy
stko poszło składnie tok, jak na raidzie być “ ■ ■ korepet.
powinno. Zawodnicy postarają się o wyruk, E m  f h o  . Doty ot-i wszystko zśożyl się na piękną całość . — fcB II*  W W I W H  (jQ 25 b. * Pnd.
na ten pierwszy, poważny krok w dziedzinie _ M rdłog pj p enske Bydgoszcz,
rozwoju tego sportu. Choroby ne k, nę- Qp,rjv .g 0 g.

Zaznaczyć jeszcze należy, że wszystkie cherza 1 rog moczo- —  -
firmy, sprzedające w  Wilnie motocykle, za- wych przyj.n. 12 j 2 K n r .r5 0 d V ll i
deklarowały cenne nagrody, a ponadto każ- * 5—7. Jagiellon s*a 8
dy z uczestników otrzyma pamiątkową pla- te* 10-63.
k!etę klubową.

Raid wyruszy o 4-ej rano, powrót spo 
dziewany jest przed wieczorem, (t)

* t. 
8 -

A k a d e m i k
umeblowa ■

Wl.tofiskn  S Posz',kul.c i  utrzyrt,Ta? nes °  pokoju Z Uiizyiu.1 4

Dr. Med.

’ i fortep. u zacnej rodz;.
ny możliwie za j ,Q ’el-
l e k c y j  j ę z y k a  ^

NAJBLIŻSZE MECZE PIŁKARSKIE

W dniu 26 b m t. j. w następną sobotę 
odbędz:e się w  Wilnie ciekawy mecz piłkar 
ski reprezentacyj: jtolskięj i żydowskiej, miej 
scc.wych klubów1. Dochód z tej Imprezy prze 
źnaczony będzie na rzecz Centralnego Ży­
dowskiego komitetu Szkolnego.

Licząc si&> doskonałą forcną drużyny 1 
p. p. Leg. (przypuszczać należy, że zwycięży 
reprezentacja klubów polskich.

Z okazji X-lecia Wil. O. Z. P N -u  ^orga 
nizowane zostanie szereg imprez piłkarskich 
jak; turniej szóstkowy i mecz reprezentacyj 
cywilnych i wojskowych.

Ciekawe og;y przy- ustaw.aniu reprezenta­
cji wojskowej gracze 1 p. p. Leg. traktowani 
będą jako ,,.wojskow;,‘? (t)

cherso.ńskiej zatoki. Byli nurkowie, któ 
: zy  jakoby widzieli ruiny jak ichś wież, 
były s tarożytne jtrzedmioty w yrzucane  
pirzez ' morze w zburzone na brzeg. 
W szys tko  to jednak  przy jm ow ano  scep 
tycznie. Aż przyszły  wielkie zaburze­
nia dziejowe rewolucji rosyjskiej.

Szukając trupów  znaleziono miasto.
W io sn ą  1918 roku aljanci odebraM 

bolszewikom  po kilkoiniesięcznych rzą 
dach porty  Czarnego  morza i Krym. 
W ów czas  to pew na  rodzina pos tano ­
wi >a szukać zwłok jednego ze swoich, 
oficera marynarki. W  dniach krwawej 
rewolty zw iązanego , z kulą a rm at mą u 
nogi rzucili sjo skomunizuwani m ary-  

arze do murza. P rzypadkiem  w iedzia­
no v jakiem miejscu. Nieutuleni w  ża­
lu rodzice pomyśleli o wydobyciu 
zwłok, które w  morzu Czarnem, jak  
w.aciomo silnie nasyconem solą, nie 
uległy jeszcze zapew ne rozkładowi. 
Na miejscu, gdzie zginął Oficer spu­
szczono nurka. Zanurzył się on w głę­
binie —  i nie wracał. Nie daw ał znaku 
życia. Szarpnięto  za sznur —  nie rea­
gował. Co żyw o wyciągnięto go na 
wierzch, cucono. Z hełmu skafandru 
patrzyły  straszne, rozw arte  w  przed- 
śmi-ertelnej t rw odze oczy. Był martwy. 
U dar serca  u zdrow ego  zupełnie czło­
wieka.

Zrozumiano, że na dnie wód było

łB ^0snE 22-

cos nadzw yczajnego . Z wszelkiemi 
możliwemi ostrożnościami spuszczono 
drugiego nurka. W  chwilę po zan u rze ­
n iu 'a la rm o w a  ł już nagłemi, urywanem i 
sygnałam i. W yciągnięty, leżał mariwy. 
Był jednak tylko omdlały. O to  na  dnie 
mo za ujrzał ca łąarm ję  trupów^ koły­
szących się z falami wód, w yc iąga ją ­
cych ręce ku górze, ku niemu. Widok 
był straszny. W szyscy  straceni przez 
zbuntow anych  m arynarzy trw an  tak, 
jak upiory, na dnie morza...

1 o było w Odessie. Przy p o d o o ry ch  
poszukiw aniach  w Chersonie nurek  n a ­
trafił na praw dziw ą, nie legendarną  
basztę, której szczyt s terczał trzy me­
try zaledwie pod powierzchnią  wody. 
W ieść o odkryciu p rze trw ała  zaburze ­
nia rewołucyjne. W reszcie  n iedaw no 
ekspedycja  bolszewickich uczonych 
przeprow adziła  sys tem atyczne  prace. 
Dziś, gdy one są ukończone, odkryto  
w rzecz) samej p o dw odne  miasto  za la­
ne przed w ielom a może ty s iącan r  lat!

Praca  odkryw ców  w y m aga ła  zbu­
dow ania  specjalnych apa ra tów , zw er­
bow an ia  kilkudziesięciu nurków. W resz 
cie odkryto, że niedaleko od la tarń1 
morskiej obecnego  portu  rozpoczynają  
się mury podw odnego  miasta, po g rążo ­
nego w w odzie na głębokości 4 —  14 
merrów. Nad w odą —  uczeni. Pod w o­
dą  —  nurkowie.

W ów czas  k ierownik w ypraw y , a r ­
cheolog Grinjewicz zorganizow ał sy­
stem atyczną  akcję. Nad brzegiem m o­
rza pracow ała  komisja uczonych, pod 
w odą nurkowie. Ci telefonicznie zaw ia ­
damiali o każdem odkryciu i o t izym y- 
v al! z brzegu dalsze wskazówki. M ia­
s to  mało kształt pięcioboku, obw ie­
dzione było murem, liczącym 20 baszt 
i bram. Niestety, o ile cyklopiczna bu ­
dow a muru tw ierdzy (z  wielkich blo­
ków kam iennych) zdołała się dosko­
nale zachow ać to sam o miasto jes t  spo 
wite  vv' bujną, podw odną  roślinność i 
mocno zniszczone. Odkryto  jednak rui­
ny jakiegoś pałacu  czy świjątyni, dalej 
podziem ne przejścia, oraz  szereg ulic 
: d b sk o n a le  zachowanym ., brukiem. 
(0: p rześw ietny  m agistrac ie  s ta roży t­
nego Chersonu, niedościgniony w zo­
rze potom nych!)  Na s ta rodaw nym  ryn­
ku odkryto  napisy i po nich uczeni do­
szli do wniosku, że miasto to istniało 
między czwartym  a drugim wiekiem 
•rzed Chrystusem  Panem.

N ajciekawsze że cała  p raca  zespo­
łu nurków  zosta ła  sfilmowana. Po  raz 
pierw szy  filmowano też bez używ ania  
..dzwonu", lecz w pros t us taw ia jąc  apa  
rat fotograriczr y, poruszany  elektrycz­
nością i odpow iednio  ochroniony na 
dnie morza. Film ten, dzieło rosyjskie­
go opera to ra  CejtUna, ukaże się n ieba­

wem  na  ekranach.

RA8J0 WILEŃSKIE
SOBOTA, DNIA 19 WRZEŚNIA

11 58: Sygnał czasu i hejnał krakowski.
12.05: Muzyka popularna łplyty)
13.10- Komunikat meteor, z W arszawy.
15.35 Program dzienny.-
15.40: „Co nas boli" — przechadzka Mi­

ka po •mieście.
16.00: Audycja dla dzieci z W arszawy.
16.50: Kom. dla żeglugi z Warszawy.
16.55: „Wpływ dewaluacji surowców na 

kryzys życia gospodarczego" — odczyt z 
Katowic, wygłosi inż. B. Nitsch.

17 15 Transm. międzynarodowych '.awo 
dów Ickkoatlct. ; udziałem Nunmego, Kuso- 
emskiego i Rotkiewicza ze stadjonu D.O.K 1 
w Warszawie.

17.35: Odcz.yt z Warszawę.
18.00: Koncert z W arszawy.
19.00 Kom. Wil. Tow. i Org. Koj. Roln.

;łi9j.J5: „Nowe gospodarstwo na Pohulan­
ce" wywiad z Mieczysta,wem Szpakie-wti- 
czem. nowym dyrektorem teatrów wileńskich.

19.40: Program na niedzielę i rozm.
19.55: Kom. z Warszawę
20.15: Muzyka lekka z. Warszawy.
22.00 „Na widnokręgu" — z W arszawy.
22.15: Komunikaty z Warszawy.
22.30: Koncert chopinowski z Warszawy.
23.00: Muzyka lekka z Warszawy.

GABINET
Racjonalnej

k o s m e t y k i
leczniczej

WILNO, 
Mickiewicza 31—4

U r e ^ H .
nali, odświrża usuwa 
jej skazy i br*ki. Masaż 
twarzy i ciała (panie). 
Sztuczne opalanie cery. 
Wypadanie włosóv i 
łupież. Najnowsze zdo­
bycze kosmetyki racjo 

naltiej 
Codziennie od g. 10—8 

W. Z. P. 43.

JlosaZZ,
t.inarsiczki, w^gry, bro- j- 
UrwH i frurzajki u w a  |  
Gabinet 

Kosmetyki 
Leczniczej 
J, H ry n ie w ic zo to e i.  
al. WIELKA M  18 mS. 
P rzy j.w e . 10-1 i 4 7 

W. Z. P M  76,

Gospodyni
fachowa zn£jacf s’̂  N 
dobrze na hodowli i
gospodarstwie poszu­
kuje posady. FlllP,a 6—G 
przy Kość. Św. ób?

P o l e c a m
dobrą, uczciwi* um,er 
iętną kuchark? ła­
żącą. Żarze :zna 5
A. Z.

L e k t o r * *
la iy k rpi zy uniwrersytecieU5£
udziela le^G* 
angielskiego, p s tr o w ­
skiego 12 rn.

Osoba" Y®”’
poszukuje pracy, c h ę t­
nie zajmie się uzu cmi, 
albo przy eberynt, .no­
że wyręczać panu do­
mu tylko za lr” eszka. 
nic i uOzymani e “kj 
św. Ignacego 3 i 
J. A.

F l R

dediti O n tro p a ł

3 mieszkania
z 2 pokoi 3 pokoi i 4 
pokoi ze wszelkiemi 
wygodami nuwocze- 
snemi, wanną na miej­
scu do wynajęcia ul. 
Słowackiego 17.

poleca węgiel naj­
lepszym n
górnośląsk ich  .drze 
I r  ,pałoW  suche 
i z lrowe z dosta­
wą do domu po 
cenach konkur-ncyj 
nych. A d r e s :
Z a m k o w a  l a .  

Teł. 17-90.

P O P I E R A J Ą

Ł .O .P .P .
Mensa Akadem ika
bakszta 15 przy Bursio U 5. B.

Zreorganizowana i uporządkowana ped 
bezp iredniem kierownictwem Zarządu 
Bratniej Pomocy P.M.A U.S.B. Otwiera 
swe podwoje dla Młodzieży Akad. 
20 września 1>. f. Esleiycznie udeko- 
rov ana rala. Smaczne, zdrowe i tanie 
obiady. Swoje akademickie towarzystwo. 

Godziny obiadowe 12.30 — 16.

o g ł o s z e n i e
Komornik Sądu Grodzkiego W W ihte, 

Władysław Cłchoń, zani. w  Wilnie, ul. G. 
Bouffalowa 19, na zasadzie aft. lO30. P ,  '  
ogłasza, że w dniu 2 października 
od god’z. 10 rano ,w Wilnie, przy u*-. 4\v
lańskici Nr. 6 — S (sklep) odbędzie się 
sprzedaż4, z przetargu publicznego iU*. iOmo- 
ści, należącj cli do Piotrowski'-5' Brotusrowa 
i Zofji, i składających się ze swe terkr w. ko­
szul męskich maszynt do je 1
łu, oszacowanych na sirmę L190 z..

Wydawca Ńfaoisław Mackle*vłlr7, D rak am ła  W y d a w n ic tw a  „ S o w o "  Zam kow a 2. Redaktor  w. z. W ito ld  .-v


